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Nowy 
Zarząd Okręgu 
Zdzisław Lagodziński 

przewodniczący (u góry), 
Władysław Depczyński 

sekretarz <zdjęcie niżej) oraz 
członkowie w: Stefan Fa­
mulski, Ka.zimierz Ozaplicki, 
Antoni Rad()WSki, Jan Kar­
piński, Eleonora Radziejew­
ska, Jerzy Galiński, Włady­
sław Sklad()wski. 

Jedna z 2000 

Zwycięska 
Wladystaw Ma• 

tej a jest rol>n<t­
nikiem leśnym 
w nad,\ eś nk-
twie Cisowa 
od prawie 40 lat. 
Na tej przest·n.e· 
ni czasu wiele 
zmieniło się jed 
na'k w jego pra 
cy. Przecież je· 
sz.cze do roku 
1958 pra-cował 
zwyklą piłą. któ 
rą trzeba było 

się we dwójkę dobrze naszar­
pać, żeby ściąć drzewo. 

W 1958 r. p<>SZedl na kurs 
l zdobył na nim kwalif>kacje 
motornimeg-0, Obecnie razem 
ze sw<>lm młodszym bratem 
Tade~1szem obsługuje pilę mo­
torową jedną z naj.nowocze-

„---------.... ----

! Widok ogólny 
Zakładów 

. Mebli Giętych 
w Radom"ku 

Lódź, wtorek 24 maja 1966 roku 
Rok XXI Nr 122 (6949) 

Z okazii IX konferencji sprawozdawczo-wyborczei 

Zw. Zaw. Prac. Leśnych Przem. Drzewnego w lodzi 

Bilans czterech lat 
W piątek, 20 maja 1966 r. l"OZPOCZęla. się w Lodzi, w sa­

li konferencyjnej Lódzkiego Domu Kultury IX Okręgowa. 
Konferencja Sprawoo:dawcz-0-Wyborcza. Związku zawo­
dowego Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnei::o 
w Lodzi. 

W obrada.eh W'Lięło udział 70 delegatów reprezentują­
cych organizacje związkowe z P<_>Szczególnych za.kładów 
pracy, instytueji I jedn-OStek zrzeszonych w tym Związku. 

O brady otworzy! przewod­
niczący ustępującego Za­
rządu Okręg. Zdzisław 

Lagodziński, witając serdecz­
nie wszystkich przybyłych. W 
Prezydium zasiedli: sekretarz 
ZG ZZ PLiPD Edward Kule-

Nawiązując do wydanego 
ostatnio zaktualizowanego u­
kladu zbiorowego pracy dla 
robotników leśnych i znoweli­
zowanego układu zbiorowego 
dla pracowników pr:z;emY6łów 

drzewnych, przewodniczący 

p-Odkreśli1 konieczność dalsz~ 

go dzialania w kierunku usu­
wania nieprawidłowości w sy­
stemie wynagrodzeń. Zwródl 
także uwagę na potrzebę dal­
szego upowszechniania kulta­
ry załóg przedsiębiorstwa. 

l§l Radomsko l§'J Piotrków mJ ł..ódź 

sza, przedstawiciele KW i KL 
PZPR Edward Adamek i Mi­
kołaj Mikuć, sekretarz WKZZ 
Edward Kotecki, dyrektor Cen­
trali Surowców Wtórnych 
Jan Stasiak, przedstawiciel 
ministra Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego Rafał Male::, 
przedstawiciele rad zakłado­
wych: Stanisław Nowicki, 
Maria.n Modliński, Ja.n Jan­
k&wski, Ka.zimierz Czaplicki, 
Eleonora Radziejewska, Emilia 
Kaszubska i Danuta. Woźniak. 
W pierwszej części obradom 
przewodniczył Marian Mod­
liński. 

łł 
astępnie delegaci wYShl.; 
chali gprawozdania Ok:re­
gowej Komisji Rewizyj­

nej. stwierdzającego, iż gospo-: 
darka finansowa ZO prowa­
dzona była prawidłowo„ Z ko­
lei sekretarz ZG ZZ PL.i.PD 
K KuleS"Za udekorował naj­
bardziej zasłużonych działaczy 
Złotymi Odznakami Związku. 
Otrzymali je: 

PRZODU.JĄ w KRAJU 
rei Spała @I ljłock- Radziwie lel ' ł.odź 

NAJLEPSZE w OKRĘGU 
W ruchu współzawodnictwa pracy rok 1965 za,zn11;czyt 

się sz2regiem sukcesów odniesionvch przez za.logi za­
kfodów pozo.stających w zasięgu dzialania Zarza,du Okrę­
gowego ZZ PLiPD. W skali ogólnopolskiej zwycięstwo 
odniosłu: 

ZAKLADY MEBLI GIĘTYCH 
W RADOMSKU 

Są największym zakładem 
meblarskim w Europie. Za­
trudniają 5 tys. osób. Produ­
kują dziennie 9 tys. krze­
seł. W II półroczu 1965 r. zdo­
były I miejsce wśród zakła­
dów tego typu. Wykazały ol­
brzymią dynamikę w rozwoju 
produkcji mebli przeznaczo­
nych na eksport. Na liście od­
biorców znajduje się 60 kra-
jów świata, m. in. ZSRH. 
USA, Kanada, Anglia, Fran-
cja,, szweeja. w minionej 

pila Matei 
śnłejszych. „Par>tner lt-U" 
to nazwa piły mwedzkłej, d2lie­
k<i które.f można ~ciąć dmewo 
w kUka se-kurul. 

- Jak mamy szczęście - mó­
wi Wla<l~aw Maiteja - to · w 
ciągu CLtereeh dni ścinamy 

380 „kubików". 

DWA> musieli ~leć dol>l'ych 
dn.I Ma.tejowie w ubleglym ro­
ku jeśli we wsp-OlzawodnioCtwie 
pracy właśnie ich brygada 
spośród przeszło z tys. podo b· 
nyeb uznana zosttala 7,a naj· 
lepszą w kraju. 

JUŻ dwukrotnie Ma.teja był 
00011.a-czany ja.ko przOdown>k 

pracy zł<>cymt odznakami ,,wiąz 

kowymd. Na IX konferencJi 
powołano go w skład Plenum 
ZO ZZ. SeroecznlP. mu gratu­
lujemy i życzymy spełnienia 

marzenia, które nam w zaufa­
niu Ulradzll. Chcia~by wyje-cbać 
podczas na.Jbliższego urlopu na 
w-czasy wypo-czynlrowe lub 
w-czasy profilaktyczne przeciw-
reumatyczne. 

5-latce wartość eksportu prze­
kroczyła 620 mln zł przy war­
tości globalnej produkcji 1.610 
tys. zł. 

LODZKIE ZAKLADY MEBLI 

Zdobyły I miejsce w I pół­
roczu 65 r. Zawdzieczają t.o 
przede wszystkim mądrze 
przeprowadzonej reorgan1zac11 
wewnątrz przedsiębiorstwa, 
k1óre posiada 9 placówek w 
Łodzi i Pabianicach. Tylko 
dzięki likWidacji dwóch roz­
rzuconych skladalni oklein i 
zlokalizowaniu kh w jedno 
miejsce zaoszczędzono 10 proc. 
materiałów! W skali roku dalo 
to 16Q tys. m. sześc. oklein. 
Duże oszczędności uzyskano 
także ·· dzięki Us<prawnieni;1 
transp()I'tu we~ętrznego. W 
wyniku wyeliminowania wynaj 
mu obcego transpm'tu za­
oszczędzono w skali roku pól­
t.ora mln zł. 

PIOTRKOWSKIE ZAKLAD'Y 
PRZEMYSLU SKLEJEK 

Po raz drugi już z kolei. 
uzyskały pałmę pierwszeństwa. 

za.kład rm:winął się znacznie 
w okrei.ie minionych 5 lat, a 
obecnie stoi w przededniu 
gruntownej modernizacji. Z 
nadwyżką wykonany został 

plan eksportu. Podniesiono 
znacznie wydajność pracy. Du­
że osiągnięcia zanotowano w 
dziedzinie oszczędności cenne­
go suTowca jakim jest drew­
no. Poprawiono stan higieny 
t bewieczeństwa praoc:v. 

BIURO ZBYTU DREWNA 
W LODZI I SKLAD 

HANDLOWY 
L0Dż-ZABIENIEC 

Zwyciężyły we współzawod­
nictwie między 17 biurami i 
120 składami tego typu. Suk­
ces jest uwieńczeniem wielo­
letnich zmian organizacyjnych 
i wysiłku całej zalogi zmiE>­
rzających do obniżki kosztów 
własnych, zwiększenia wydaj-

Wydanie specjalne opracowali: 

ności pracy, polepszenia kon­
serwacji drewna i wyrobów 
z tego surowca oraz uspraw­
nienia obsługi odbiorców. 
Lódzkle Bim:o. jako pierwsze 
i jedyne w kraju. prowadzi 
usługowo impregnację drew­
na oraz propaguje I sprzeda­
je środki impregnacyjne wy­
datnie przedłużające okres 
jego użytkowania. Skład Han­
dlowy Łódź-Żabieniec uzyskar 
wzrost wydajności pracy do 
104.5 proc. 

W prowadronym na szczeblu 
okręgu współzawodnictwie 
zwyciężyli: 

NADLESNICTWO SPALA 

Należy do największych w 
kraju; obejmuje obszar 8,3 
tys. ha. W roku gospodar­
czym 1964/65 zachowano k.o­
rzystny stosunek pomiędzy 
ilo.ścią pozyskanego drewna, 
a rozmiarem zalesień. Na 
szczególne podkreślenie za­
sługują osiągnięcia w za.kre­
sie hodowli i ochrony drzewo­
stanu, a także zalesień. Zrea­
liz?Wano zobowiązania produk­
cy1ne dotyczące pielęgnacji 
upraw i hodmvli bażantów 
(podjęte na S'llmę ponad 215.:l 
tY\S. zł), osiągając 277,2 tys. zł. 

LODZKIE ZAKLADY 
PRZETWORCZE SUROWCOW 

WTORNYCH 

Okazały się naJlepsze w 
dziedzinie ruchu racjonaliza­
torskiego. _Dzyskaly także jed­
n<> z 2_ p1erwsrzych miejsc w 
przemysle lekkim. Tylko za 
r<?k 1965 na skutek zastosowa­
Illa zgłoszonych pomysłów ra­
cjonalizatorskich zaoszczędza­
no ponad 1 mln zł. Zakladv 
otworzyły ostatnio wlasnv 
Klub Racjonalizacji i Tech­

niki, wspólny' dla całej bran-
~:y surowców wtórnych. N a 
warsztacie jest realizacja kil­
ku interesujących poffiysłów 
r~cjonalizatorskich. które przy­
niosą niewątpliwie dalsze wy-
sokie oszczędności.. · 

TARTAK 
PLOCK-RADZIWIE 

W roku gos<podarczym 196476fl 
zrealiz-OWano tu z nadwyżką 
plan produkcji (wynoszący 
9.280 m sześć.) - w wysokości 
!J.464 m sześć. Pomyślnie roz­
wija się wewnątrzzakładowy 
ruch współzawodnictwa pracy . 
Szereg zastosowanych wnio­
Sltów racjonalizatorskich poz· 

Przewodniczący ustępujące­
go Zarządu Okręg. w swym 
referacie programowym pod­
sumował dotychczasowy do­
robek instancji związkowych 
i Zarządu Okręgowego. Nie· 
wątpliwym osiągnięciem jest 
wzrost szeregów organizacji o 
dalszych tysiąc członków. 
dzięki czemu niemal wszyscy 
zatrudnieni legitymują się 
przynależnością do ZZ PLiP:J. 
Zwiększy! się także udział 
kobiet i młodzieży w pracach 
organizacji związkowych. 

R eferat zwraca uwagę na 
konieczność dalsrzego roz 
szerzania akcji szkole-

niowej wśród aktywu zwi<n­
kowego, zwłaszcza na temat 
zagadnień ekonomicznych. Ch" 
dzi boWiem o to, by „zakła­
dowe organizacje związkowe i 
rady robotnicze wykorzystu­
jąc swoje uprawnienia w za­
kresie kontroli działalnośd 
administracji nie ograniczały 
się tylko do oceny wyników 
produkcyjno - ekonomicznych, 
lecz by w stopniu o wiele 
~zerszym uwzględniały posta­
wę spoleczno-poli ty rzną i oso­
biste walory odpowiedzi alnych 
pracowników administracji z 
punktu widzenia interesów 
załogi". 

Zagadnienia te wiążą się z 
bezpieczeństwem i higieną 
pracy oraz warunkami socjal­
no-bytowymi załóg. Chociaż w 
poszczególnych za.kładach na­
stąpiła dalsza znaczna popra­
wa w tych dziedzinach, to 
jednak organizacje związkowe 
muszą wzmóc nadzór nad 
wlaściwym realizowaniem ober 
wiązujących zarządzeń. Szczf'­
gólnie ważnym zadaniem jest 
zapobieganie wypadkom przy 
pracy. tym bardziej że wy­
stępuje jeszcze niepokojące 
zjawisko częstego niewykorzy­
stywania funduszów przezna­
czonych na BHP. 

Mówiąc o wynikach wspó1-
zawodnictwa pracy, przewod­
niczący ZO ZZ nakreślił ki·~­
runki działania w tej dzi-e­
dzinie na najbliższą przyszłosć 
podkreślając, że rozwój wszP.1-
kich form współzawodnictwa 
winien zmierzać przede wszy­
stkim do poprawy jakości w,v·­
robów, unowocześniania pro­
dukcji, rozwijania nowej tech­
niki, popierania racjonaliza<'i1 
i wynalazczości oraz do rozwi­
jimia wysokooplacalnej pro­
dukcji ek&portowej. 

Zygmunt Majewski, Edward 
Berger, Eugenia Geperi, Frao­
l'iszek Firlich, Władysław Skla.­
dowski, Kazimierz C'Lał>liekf.j 

Antoni Radomski, Zdzłsł:a.w 

Szufel, Ja.n Ka.czuba., Sta.ni­
slaw Sujeck:i, Fraillciszek Gład-­
kowski, Ryszard Dziadldewfoz. 
Wladysla.w Buliński, Romao 
KarPowicz, Jan Kłodos, Apo­
loniusz Kozak, Anna Koł~ 
dyńska, Jerzy Galiński, Zyg­
munt Michlewski, Ludwik 
Ma.recki, Jerzy MHewski, Hen­
ryk Piasta, Władysław nep.; 
czyńsk.i., Alojzy Zrobek, Stani­
sław Nowicki i Edmund Pro­
s-zowski. 

W dalszej części obrad od­
była się ożywiona dyskusja; 
w której poruszono najistot­
niejsze problemy zawodowe 
i życiowe zWiązl~owców. Były 
głosy .krytykują<:€ niektóre ~ 
jawy bra.ku t.Toski o pracow­
nika ze strony dyrekcji za-
kładów i niedostatki w pracy 
instancji związkowych. Ró•n­
nocześnie podl{>l'eślano istotne 
osiągnięcia przedsiPb!0trstw w 
dziedzi'nie zwiększania oraz 
poprawy jakości produkcji, a 
także :rozszerzania eksportu~ 

Mówcy zwracali uwagę na 
dorobek ruchu współzawod­

nictwa pracy, przy czym se-­
kretarz WKZZ, E. Kotecki 
wskazał na potrzebę zwięk• 
szenia. liczby brygad pracy 
zocjalistycznej i rozszerzenia 
ruchu racjonalizatorskiego oraz 
podniesienia stanu bezpie­
czeń9twa pracy w zakładach. 

Dyskutanci postulowali także 

zwiększenie ilości miejsc na 
koloniach dla dzieci. 

D yskusję, w której wzięło 
U<1zia1 16 mówców. pod­
sumował sekretarz ZG 

ZZ PLiPD E. Kulesza. Pi>­
dziękował on wszystkim za• 
kładom, które wysunęly sie 
na czoło we wspólzawodniii­
twie pracy, a następnie wska­
zał dalsze kierunki działania 
instancji związkowej. Poda? 
także do wiadomości. iż naj­
prawdopodobniej jeszcze w 
tym &ezonie w Krynicy odda­
ne zostanie do użytku sana• 
torium dla leśników z 1600 
miejscami. które wybudowano 
kosztem 25 mln zł. 

! I 
Wa.cła.wa Kasprzak woli na lepsze wykorzystan:e 

• Gustaw Ma.rkun • surowca i maszyn oraz pod-
.Tózef Potęga niesienie wydajności pracy. 

Poprawiły się także warunld 
BHP. 

Zwrócił także uwagę na ko­
nieczność dalszej popularyza­
cji wciąż aktualnego ha~la 

Ogólnopolskiego Komitet>.1 
F'JN: „100 milionów drzew ; 
dO milionów krzewów na Ty­
siąclecie". Na województwo 
łódzkie przypada z tego <>K. 

7 mln drzew i 4 mln krzewów. 
które muszą być zasadzone do 
1969 roku. 

Konferencja wybrała nowe 
wta<lze Zarządu Olrręgowegv: 
plenum w lkzbie 29 osób. pr~­
zy<lium składające się z 9 
osób (przewodniczącym ZCI 
wybrany zostal po raz czwar­
ty z koiei Zdzislaw Łagodziń­
ski) i Okręgową Komisję R~ 
wizyjną. 



" 
Ettropal" 

nie wystartowała 
z· Woomera (Australia po­

łudniowa), gdzi,e mieści się 
baz.a rakietowa Wspólnoty 
Brytyjskiej. donosza dzisiaj. 
że odro:zono o 1 dzień start 
przy pomocy brytyjskie; ra­
kiety „Bluestreak" W-zystop­
niowego makietowel'!o proto­
typu satelity ziemskiego. Jest 
to pierwsza część programu 
związanego z planem wystrze 
knia w roku 1970 pierwszego 
satelity telekomunikacyjnego 
krajów zachodnioeurooej&kieh, 
zrzeszonych w organizacji do 
spraw ba<lań kosmicznych 
(ELDO). 

Odroczenie startu raikiety 
„Europa I" nastą.piło wsku­
tek: zauwa~nia w 09tatniel 
chwfil.i defektu w mechani­
zmie automa.tycz.nego pilota. 

Koleżance Janinie Dobrskiej 
z powodu śmierci 

MĘŻA 
wy.razY głębokiego współczu­

cia składają: 

JłYREKCJA, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z ZPW im. 

Gw. Ludowej 

W dniu 22 V 1966 r. Zlffiarł 
po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony św. sakra­
mentami najukochańszy mąż 
i ojciec 

S. t P. 

Kazimierz 
Szopka-Nowski 

11. artysta-śpiewak scen 
pols!dch 

Pogrzeb z kaplicy cmentarza 
na Dołach odbędzie się w śro 
dę dnia 25 V br. o godz. 17, 
o czym powiadaminją pogrążo 
ne w głębokim smutku: 

ŻONA, DZIECI i RODZINA 

Kol-etance Gertrudzie Szka­
radkie'Wiicz WYrazy szczerego 
współczucia z powodu zgonu 
Jej 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA; RA:DA OD· 
DZIAŁOWA i ZAŁOGA 

P$S 0/GORNA w ŁODZI 

W dniu 22 V 1966 r. z.marł 
przetywszy Int 62 

S. t P. 

Stefan 
Miiier 

Pogrzeb odbt;:dzie się dnia 
24 V br. o godz. 11,30 z do­
mu żałoby ~rzy uJ. Z"la:znej 
16 w Pabianicach na mieJSCO­
wy cmentarz rzym. kat., o 
czym p<>wiadnminją przyjaciół 
i znajomych pogrążeni w glę 
bokim smutku: 

ŻONA, SYNOWIE 
z RODZINĄ 

Dnia U maja 196& r. smarl 
nagle 

Józef 
Świderski 

długoletni pracownik działu 
księgowości Zakładu „Elan" 
W Łodzi. ŻONIE i RODZINIE 
Zmarłego wYrnzy głębokiego 
współczucia składają: 

DYREKCJA, SAMORZĄD 
ROBOTNICZY oraz KOLE 
ŻANKI i KOLEDZY 

WyProwadzen.ie zwłok z kapli 
cy cmentarnej na Dołach od­
będzie się dnia 24 maja br. 
o godz, 11. 

Wydaleni~ at~aches wojskowych . Drugi tydzień strajku 
w ._ ~~~.0:.'w ~~~~,"!!,~~~~ „m ~~0„p~!~!~I murynorzy brylyjskich 

późnych godzinach wie,:zoi-- się rue trw.a!ły dłużej niż 10 mi- żytku, Jak maszynka i mydło R d w· 1 ł •ł 
nych ruchomy patrol Inspek- nut~ ~.golenia, szczotka do zębów zq I sona og OSI 
taratu Ruchu Drogowego w w dniu 11 kwiellnia br. De- Rzeczy OSIObistego użytku " 
Soc"- . · ł e- partament Stanu przekazał an_i- ~t - -ąt Ha••1q 1ui.czew1e zauwazy prz b&Sadzie PRL w waszyngtonie wraz z teczką zwrócono am- ~ fJI&• e•1111 'lfll~W 
je7.dżający z nadmierną szyb- notę, w które~ przedsta.wiaj~_c basadzie Stanów Zjednocz<>- ~ 
kością samochód osobowy wersję wspommanego wy.pad.ku nych, która przyjęła je jako Ro2lpocząl s:ie drugi tydzień kie kroki, ażeby opanować Sl'-
marki „Ford", którego znaki w sposób niezgodny ze stanem należące do wspomnianych strajku marynarzv brytyj- tuację. 
rejestracyjne, pokryte war- faktycznym, określił kontrolę wojskowych amerykańskich. skich. W dalszym dą_gu nie ---------------
stwą błota, były nieczytelne. 'dokonaną przez patrol drogo- Pozostałe materiały i dolm- vv-i~ać żadnych sygin.ułów za- iwanclerz Erhard 
Na wyraźne polecenie funk- wy MO jaiko nan:uszenie immu- menty, stanowiące rzeczowe ""wiadai'ącycb szybkie roz- I\ 

M hód nitetu dy.plomatye=ego perso- „~ 
cjonariusza O <>amoc za- nelu ambusady amerykańskiej dowody nielegalnej dzialalno- wiązanie tego kryzysu. Akcja L d • 
trzymał się na chwilę, lecz w Polsce. ponadto Departament ści zostały decyzją Naczelnej ta spowodowała, że towary W 00 ynte 
osoby, znajdujące się w nim Sttain-, utrzymywał w swej no- Prolruratury Wojskowej PRL brytyjskie 0 wartości okolo 
odmówiły wylegitymowania cie, ,illil<oby z wozu ambasa·dY zatrzymane. jako dowody u- 40 milionów funtów orzezna­
się, po czym samochód odje- USA zginęła teczka zawierają- prawiania szpiegostwa. Śledz- czone na eksport zostały za.-
chał z dużą szybkością. ca ooobiste rzee«y obu oflce- two w tej sprawie nadal tnva, mrożone. 

W związku z tym przekaza- rów amerykań>Sldch. o czym powiadomiono amba- Rząd brytyjski n,ie zrezygno 
no drogą radiową polecenie w związku z tyro bezpodsta.w :;adę Stanów Zjednoczonych wał z możliwości wprowad.ze 
sąsiedniemu patrolowi MO za- nym twierdz<mi_errn, nal.ezy. wy- w Warszawie i Dep. Stanu nia w życie planów prz.ewidu­
trzymania tego samochodu i jaś.nić, iż w dmu 6 ltwietnia br. w Waszyngtonie. jących użycie holow.a.ików ma 
wylegitymowania znajdujących około godz. 17 jeden z mies-z- W międzyczasie w dniu . 41 rynarki wojennej. d-0 usu.nię­
się w nim osób. Po pewny1n kańeów Grudziądza znalazł w maja br. władze amerykan- cia statków handlowych blo-tym mieście na brzegu Wisł:; · te czasie samochód został za- teczkę z :napisem „Property ot skie zażądały opuszczerna - kujących porty. Może to n.a-
trzymany przez MO w tńiej- u. s. Navy" renu Stanów Zjednoczonych stąpić 00 ogłoszeniu stanu 
scowości Paprotnia pow So- Teezka zawie.ra1a liczne mate- przez zastępcę attache woj- wyjątkowego, Jednakże przy­
chaczew. Podobnie jak po- riały S2lpiegowskie, ;n. iin. ~11- skowego ambasady PRb do wódcy związku marynarzy 
przednio, pasażerowie odmó my, pJa,ny miast 1 O:b"ekto:v spraw lotniczych płk. S. S!a- ostrzegają, iż konsekwencją 
wili wylegitymowania się, po- prodwkcyj.nych, a takze woi- rzewskieg·o, rzekomo za dzrn- tego kroku może być osił<>&ze­
zostając w samochodzie. Op1.r skowvch z naniesionymi sym- łalność „niezgodną z rolą p1·a- nie strajku powszechnego w 
ścili samochód dopiero w go- bolami; zaw.ierala mapy szta: cownika placówki dyploma- W. Brytanii co spowoduje re· 
dzinach rannych dnia 7 kwiet bowe częsoi terytorium Polski tycznej"; inkryminowanych perkusje międzynarodowe. a 

d 1 od ._„ o- i atlasy z Dalll.iesionymi ozl'.a~ zarzu·tów ni·e s.precyz.owano. nia ale na a maw1""" czeniami oraz tajne notatniJ<:1 w ostat€czności może dopro-
ka;ania swoich legitymacji typu wywiadowezeg.o . z mfol"- Strona amerykańska p-0djęla wadzić do upadku rządu Ha-
Wylegitymowali się dopiero w ma.cja.mi dotyezącym1 m. 1n. swą decyzję bez uzasadnienia rolda Wilscna. 
Komendzie MO w Sochacze- marynarki wojennej PRL i i to właśnie w momencie • * • 

· w<YP. w teczce znajdował się stwierdzenia przez władze pol-
w~asażerami wozu okazali się poza tym szereg innych do~- skie akcji wvw.iadowczej per­
attache morski ambasady USA mentów wywiadowczych, ktore sonelu wojskowego ambasady 
w Warszawie kmdr W. Althoff z uwagi na toezące się śledz- amerykańskiej w Polsce. 0-
oraz z--ca attache wojskowego two nie mogą jeszcze być w•­
tejże ambasady p..Ji„ B. Parr_. __ m_ien_i_=._e_._P_on_a_d_ro __ zn_a_jd_01W __ a_łY ficerowie polscy działający w 

„~. attachacie wojskowym amba-

W związku z trwajacym od 
tygodcnia strajkiem maryna­
rzy w W. Brytanii. ogłosz.ono 
w poo.'liedziałek stan wyjątko­
WY. 

w po!biedziałek rano przybył 
do Londynu na zaproszenie pre 
miera Wilsona kanclerz N.RF. 
Erhard w towarzystwie mini­
stra spraw zagranicznych Sehroe 
dera i ministra do specjalnych 
poruczeń westricka. 

wiz-·ta kanclerza Erharda w 
Londynie potrwa dwa dni, a 
głównym tematem rozmów 
wśród innych problemów poli· 
tycznych i ekonomicznych ma 
być sprawa dalszych losów 
paktu pól:locno-atlan.tyeklego po 
decyzji Francji wystąpienia ze 
zintegrowanej struktury mili­
tarnej NATO. 

Guiann BrytyJska 
uzyskuje niepodległość 

w dniu 26 maja br. kolonia 
angielska w Ameryee Południo 
wej - Gujana BrytyjSka uzy­
ska niepodległość. w niedzielę 
w stolicy kraju - Georgetown 
rozpoczęły się już uroczystości 
związane z tym wydarzeniem, 
które potrwają cały tydzień. 

Reżim premiera Ky 
krwawo stłumił powstanie w Da Nangu 

sady PRL w Waszyngtonie w 
pelni respektują ogólnie przy­
jęte zasady, określające po­
stępowanie przedsita:wicieli dy­
plomatycznych na terenie 
obcych państw. 

Natomiast lista pow.ażnych 
naruszeń p>r'Zez wojskowyeh a­
merykańskich norm postępowa 
nia powszechnie przyjętych w 
stosunkach dy,plomatyeznych 
mięc1zy państwami, łamaai;.a 
przepisów obowiązującyeh w 
Polsce jak i w innych krajaeh, 
wypadków arogancl<iego zacho­
wainia zarówno w stosuruku d;, 
przedstawicieli władz jaik i 
ludności cy·WliLnej - jest wy­

Informulac o tym parlament 
premier Wilson powiedział, 
że s:ta.n wYia&kowy wszedł w 
żylCie z chwilą jel!o prokla­
mowania. Podjęto również 
kroki w cel'U ustalenia ma­
ksymal nycb cen na towary. 

Gujam. była posiadłością bry 
tyjską od 152 lat. Od lipca 19&1 
roku miała autonomię we­
wnętrzną. Obszar kraju wyno­
si około :115 tys. km kwadrato­
wych, a ludność - 650 tys, 

Na drogach W poniedziałek po tygod 
niowych walkach marionetko 
wy premier sajgoński Ky 
krwawo stłumił ruch protes 
tacyjny w Da Nangiu. W nie­
dzielę prze.rzucono do Da 
Nangu dalsze posilki - W-Oj 
ska pancerne i bataliony spa 
dochroniarzy. Lącznie liczeb­
ność wojsk sajgońskich wzro-

Koledze Stefanowi MACIĄ­
GOWI W"Yl'azy serdecznego 
wspjjlczucia z powodu śmier-

ci 

OJCA 
składają: 

ZARZĄD, RADA 1 POD• 
STAWOWA ORG. PART. 
Sp-ni Pracy ,,STUDJ.UM" 

w Łodzi. 

Dnia 22 maja 1966 r. •marła 
najukochańsza Matka i Bab­
cia 

S. t P. 

Leokadia 
Slanislawu 

Sznytko 
z Knyrzewskicb 

Wyprowadzenie zwłok nastą­
pi z kaplicy cmentarza rzym,. 
kat. na Dołach dnia ~ ma.fa 
br. o godz. 15,30, o czym za­
wiadamiają: 

CORKA, ZIĘC, WNUKI 
i RODZINA 

sł.a do okol<> 6 tys. ludzi. 
Buddyjskie pagody przekształ­
cone przez <>iły antyrządowe 
w twierdze ostatecznie uległy 
ogniowi z czołgów i z arty­
lerii. Pozycje buddystów ob­
rzucono również z samolotów 
bombami. 

w wyniku 
eiąc osób 
lub rannych. 

walk ponad ty- jątkowo obfita i obciążająca. 
zostało zabitych Wobec wyżej opisanych wy­

Zdobycie tt'ZElCh świątyń 
buddyjskich w Da Nangu, nie 
oznacza jeszcze całkowitego 
zdławienia powstania. Jak <>­
świa.dczyl gen. Dong, na pół­
noc od pagody Tinh Hoi znaj­
duje się jeszeze oddział po­
wstańczych strzelców wyboro­
wych, a kompania wojsk an­
tyrząd~eh stawia opór J)? 
drugiej stronie rzeki p1ynąceJ 
przez miasto. 

Obecnie głównym ośrodkiem 
buddystów walczącycll prze­
ciwko sajgońskiej juncie woj­
skowej jest miasto Hne. 

W Sajgonie odbym się w 
ponied:ziałek Wielka demon­
stracja antYTZądowa i anty­
amerykańska. Spalono dwa 
samochody USA. Dla żołnie­
rzy a:me:rykańskich w tym 
mieście wprowadzono godzinę 
policyjną od 21.30 do 6 rano. 

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
niewielkie, okresami umiarko­
wane z możliwością przelotne­
go deszczu lub burzy. Tempe­
ratura ok. 20 st. c. W.Latry sła­
be, chwilami umiarlrowane po­
łudniowo-zachodrue, Jutro po­
gOda bez zmiaai. 

padków, władze polskie uzna­
ły za kl<mieczne poprooić o o­
puszczenie terytori.um PRL prz<'!z 
lmmandora w. Althoffa oraz 
ppłk. B. Parr.a. Pop.r-0szon:o je­
dnocześnie o orpuszczen,ie tery­
tol'li:um Polski przez atitaehe 
lotiniczego US>A - ,p~k. E. Woo 
tema, 

w dn>u 20 ima.ja br. nieocze­
kiwa'tl.ie władze amerykańskie 
za.żądały opUJSZC.zenia terytorium 
Stanów Zjec!Jnoezonyoh przez 
dwóch dalszych pracowników 
attachatu wojskowego ambasa­
dy P.R!L w waszyngtonie -
ppłk. WiSniewskiego i mjr 
Dziedzka. Władze amerykań­
skie nie były w stanie i w 
tym wy.paidkm podać żadnego 
ll:laSaclnienJa wydalenia. 

Wladze polskiie nie [>'UJbli­
k.owaly dotąd a:ni informacji 
o WY'kxoczeniach wojskowych 
amerykańskich w Polsce, ani 
faktu ich wydalenia :z tet'yt<>­
t'i um Polski, zaTówno z uwa­
gi na toczące się nadal śledz­
two, jak i ze względu na sto­
sowane w tego rodzaju wy­
padkach zwyczaje międzyna­
rodowe. Strona amerykańska 
zciecydowała się jednak po­
dać do wiadmności z<tcllodnich 
agencji prasowych wersję o­
pisanych wypadków niezgod­
ną ze stanem faktycznym oraz 
obliczo:ną na zakłóca:jącą sto­
sunki sensację. Polska Agen­
cja Prasowa została wię~ 1:1-
pow.ażniona do ujawmema 
prawdziwego przebiegu Wj>da­
rneń. 

W związku z ogłoszeini_em w 
w. Brytanii dekretem królowej 
stanu wyjątkowe·go na podsta­
wie ustnwy z 1920 r., rząd Wił 
sona zyskuje rozległe upraw­
nienia: może on m. in.. ustalić 
maksymalne ceny żywności, pod 
dać kontr-0Ji ruch w portach i 
tra.nsport wewnątrz kraju oraz 
zapewnić dostawy i uSługi ma 
jące znsadnicze znaczerue, np. 
dostawy wody CzY energii elek 
trYC7lll.ej. w tym celu rząd mo 
że uciec się np. do pomocy 
mnrynarki wojennej, 

Premier Wilson oświadczył w 
Izbie Gmin, że rząd nie wyko 
rzysta nadzwyczajnych upraw­
nień niezwłocznie, jed.n.a.kże b;: 
dzie bronić żywotnych intere­
sów narodu i podejmie wszel-

sławach • IW 

30 osób 
poniosło 

„ • , 
sm1erc 

w sobotę 1 w niedzielę zano 
towam.o n.a terenie kraju 30 WY, 
padków cil'ogowych, w którye!J 
zginęło 21 osób (W t~ troje 
dzieci) i 36 osób odniosło ra­
ny. 11 wypadków spowoclowa_U 
motocykliści, a 7 - pija:ni kie 
rowcy, 
Według niepełnych daoycll 

KG MO, od l do 22 bm. uto• 
nęło 65 osób. w ostatnią so~ 
tę i niedzielę zanotowano 9 
wypadków utonięć. Przyczyną 
większości wypadków jest ką· 
piel w miejscacb niedozwolo­
nych i nieprzestrzeganie przep! 
sów D'bowiązu;}ącyeh nad wo4 
dami. 

,.,Szweik na tyłach'~ 
Było t,o Widowisko barwne, 

wesołe, momentami przyprawia 
ją.ce nawet o śmieeh do łez. 
KW!:ka scen wiręcz ka,pitalnych 
- jak te u leka.ma czy przy 
pokerze. W:idzo<Wie na pewno są 
wdzię=i TV za weielenie 
Szwe}ka. Tak rzadko wszak 
mamy okazję bawić się za spra 
wą telewizji. 
Reżyserowi J.anowl Brat-

kowskie~1u, udało się chyba 
doskonale odtworzyć klimat ha­
sltowej epopei, obok farsowego 
ukazać również ów liryczny 
nurt opowieści, bez którego 
Szwetk nie byłby Szwejkiem. 
N ie.które postacie - wręcz wy 
jęte z kart książki - choćby 
K.atiz (B. Pawlik) czy pul'kow 
ni<k (Roszkowski). Wezorajsze 
przedstawienie robilo wrażenie 
tzw. „spalonego" tematu. 
Sżwejik Wprost prosi się, by 

poświędć mu cykliczne w.ldo­
w:i.sko złożone z krótszyeh, ale 
kilku odcinków. z pewnością 
warto zapewnić mu ciąg dal­
szy. 

Przy wszystkich zaletach, są 
- moim zdaniem rownież 
pewne zastrzeżenia. R. Kłosow• 
ski zagrał Szwejka, stosując 
chyba zbyt ograniczona gamę 
środków wyrazu 1 nie wiedzieć 
czemu ,,gasząc" pointy na!­
lepszych doweipów, jak n,p. te­
go o restauratorze, który do­
stał 10 lat więzienia i już so-o 
bie tydzień odsiedział. Poza 
tym, momentami w scenach 
zbiorowych stoso<Wano niep?• 
trzebne szarżowanie (np. scena 
w S2J)italu), któTe natychmiast 
ot'łbiera opowieści jej tyS'lęcZ11e 
walory, zamienia ją w płaską 
dY'kteryjkę. 

J. Brysz 

..-----------------------------·----------~--------"'-------------------------~ 1 P. J'ózef Poradowski; nauczyciel grup.a turystów z USA, NRD ł Ru- Po chwili wróciliśmy do hotelu. Do- domki z kart. Tu i tam sterczaiy 
I Szkoły dla Pracujących Dł'. 18 w lro- munów. Dużo osób było z innych re- strzegłem zniszczenia, których przed- g<>.łe ściany. Wśród ruin ludzie ratu- ' 
ł dzi, był jednym z uezestni!t-ów orbi- publik ZSRR. Zauważyłem. że 1niektó- tfflll nie zauwazylem. W hallu pood- jący ocalały dobytek. Opodal na pod-
• sowskiej wycleezk.i do Związku Ra-- rzy turyści ogarnięci prawdopodobnie padały tynki i sztukaterie. NiektMe wót'kach i skwerkach sterty ura.t.owa-
• dzieckiego, która óa swej trasie w,-z- przerażeniem, wybiegli prosto z lóże.K szyby i ży.randole były potłuczone. Na nego sprzętu. Jakieś szafy, stołki, 
· na.czy.ta Taszkient. Miasto piękne, wie- mając na sobie tylko bieliznę. Wszy- wyższych i;>iętrach pęknięcia ścian łóżka. Wszystko pod gołym niebem. 
• 1~krotn.ie opisywa.ne. W nocy z 26 na scy :zajęliśmy bezpieczne miejsce w były znaczme poważniejsze. W szpa..ry Na łóżkach małe dzieci. niemowlęta 
.• 27 kwietnia wycieczkowicze pneżyll pewnej odległości od hotelu. Nasza moma było swobodnie włożyć całą i niedołężni starcy. Podwórka sta1y 
, w Taszkiencie trłlęsienie ziemi. Oto grupa była całkowicie opanowana. dłoń. Wszędzie poocl:padane tynki. W się ośrodkiem życia. Kobiety gotowa-
' ja.k opisuje swe wra.żenła P· Pora- ly .strawę. 

~®rwsi:g·o dnia jak zwykle po dniu Przez· ylem trzęs1·en1·e z1·emi tnice również przedstawialy żalosny ~ pełnym WTażeń, zmęczeni poł<>- widok. Sklepy i magazyny robiły 
• ł wrażenie zamkni~ych, ale wiele z 1 żyliśmy się spać. Zajmowa em nich staro właściwie otoWII'em, gdyz 1 

1 pokój na I piętr.ze luksus.owego ho- b ta dał l b • 
telu „Taszkient". I ten fakt miaJ dla ..... Taszk1 ... enc1-e szy y wys wowe powypa y u a mnie, 1ak się później okazało. nie- WW osunęła się ściana. 

ll••-•111m1•-••••ml11mrue znaczenie. Po drodze spoty.kalem ludzi -wraca-
11 Dobrze po północy oaczutem silne (Relatja łodzianina - naocznego świadka) jących z punktów sanitarnych, wielu PODZIĘKOWANIE 

Komendzie Wojskowej Aka1łe 
mii Medycznej, Komendzie i 
Pracownikom Szpitala Klinicz 
nego WAM, Kolegom i Przy­
jaciołom z lat pracy i z lat 
niewoli obozowe,f w Wolden· 
bergu ornz wszystkim, którzy 
wzięli tak liczny udział w po­
grzebie męża i ojca 

płk doc. dr med. 

I lady sława 
· Steina 

li wYTazili współczucie, Skla· 
damY serdeczue podziękowa­
nie: 

ŻONA i CORKA 

1• szarpnięcie lóilkiem. Do uszu moich z obandażowanymi głowami. Nie wi-
11 doszedł potężny tir:zask, podobny do działem karetek pogotowia jadąc:vcll 
1 galopującego tabunu koni. Rumot ten Wymieniliśmy pierwsze wrażeni.a. hallu wiszący zegar zat.rzymal wska- na włączonych sygnałach. Na ulicach 

zmieszany był ze 2lgr:Zytem stalowych Okazało się, że wszyscy ci, którzy zówkl na godzinie 5.23. Do śniadania panował nmmalny ruch. Spokój. jaki 1 wiązań konstrukcji hotelu, trzaskiem zajmowali pokoje na wyższyeh pię- mialem jeszcze 2,5 godziny czasu. zachowali obywatele Taszkientu w 
lecących szyb i żyrandoli. Zews:z<1d trach znacznie dotkliwiej odczuli Wyruszyłem na zW'iedzen.ie miasta. dniu katastrofy ~ywiołowej, godny był 

l słychać było przeraźliwe krzyki i na- skutki trzęsienia ziemi. W niektórych W nowych ooiedlach mieszkani<r najwyższego podziwu. Ludzie nie mn-
• woływania.. Wseyscy pędzili do "WYJ- pomieszczeniach zawaliłr się sufity. wych, gdzie konstrukcja domów nifestowali paniki, a nawet rozpaczy. 
ścla. Ludzie ~adali z łóżek. uwzględniała ewentualne wypadki Wszyscy dotknięci nieszczęściem otrzy-

~ Po wyjściu na k.orytar.z: zau'\Wltyrem. Za.<12iwiający był spokój miejscowei trzęosienia ziemi, straty były :Stosiun- mali natychmiastową pomoc. 
~ że wszyscy z obsługi hotelu wybiegli ludności. Ulicam.1 normalnie kurso- kowo niewielkie. Tu zresztą siła Wycieczka nasza pozostała w Tasz-

' ,l na ulicę. Po ochłonięciu zdałem sobie wały autobusy, trolejbusy i taksówki. wstrząsu byla mniejsza. Najgorzej kiencie cały dzień. Również drugą nor 1 dopiero wówczas sprawę z 1§tOZ1 jaka Jedynie ruch tramwajowy zost11l ucierpiało centrum miasta. Domy pa- spędziłem w tym samym hotelu. Zv-

ulicę. Na obszernym placu przed ho- wa, elelcllryczna i telefoniczna funk- trzymały siły trzęsienia. noc, by nazajutl'Z opuścić dotknięty . 
telem zebrana była już duża IP"Upa cjonowa?y normałnie. Robotnicy 6'Zli Widok był straszny. Z tych domów kataklizmem Taszkient. 
gości hotelowych. Obok Polaków byia do zakladów ?Tacy. taden me ocalał. Zwaliły się niczym JOZEF PORADOWSKI ł 
zaistniala. Włożywszy ubrame i buty wstrzymany, na skutek rozrusze1'1a mlętają.ce jeszcze czasy ca;rskie, bu- cie płynęło tu n<>rmalnym trybem. i 
WSZ)"Scy z pokoju wyb.!egl:iśmy na szyn. Sieć kanalizacyjna, wodociągo- dowane z cegły niepalonej, nie wv- Szczęśliwie pt'Zetrwaliśmy następną 
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Porcelana 
z 11Bogucic11 

Wyroby za,kladów Porce· 
lany „Bogucice" w Katowi­
cach już od dawna cieszą 
się dużym powodzeniem -
na runku krajowym i Z'l.­
granicznym. Obecnie ok. 
250 tcm wyrobów przezna­
czonych jest na eksport. Do 
najpoważniej~zych odbiorców 
należą Wl-Ochy (blisko 173 
całego eksportu), w. B_ryta-. 
nia, JugoslCJ1Wia, Syna i 
Zjednoczona Republika A­
rabska. W celu dalszego 
wzmożenia eksportu „Bogu­
cice" wprowa.dzają nowe fl­
&ony. Jednym i nich jest 
„Tom"; ?hara.kteryzując~ .się 
połączeniem nowoczesnosci z 
tradycyjna, forma,. 

Na zdjęciu: malarz cer.1-
miki, Anna Rajca, dokonuje 
przeglądu salaterek prze­
znaczonych na eki;po'l"t '.I.o 
SyTii. CAF - Seko 

Na drodze do mieszkania 

I Wyjście z labiryntu ... 
I . ; re,kmi• . - u, '· pown.oś ioh •W•ń o mi•""'"'1• WY'-' ",ko ... •'Y i•k. n•j~yboiaj 
I 

U cią dla wielu naJBto<timeJ rue me bierze pod uwag() wpłac1c d~ s~ołdz1elm całą 
JVJ sza obecnie życiowa spra sumę obaw1ązuJącego wkładu 
wa Jedni _ ze względu na BARIERY PLANÓW I SZANS i ze wzg1ędu na n.iezłe warun 
tru.dne warunki mieszkanio- ki mieszkaniowe czekać na 

I we i materialne liczą na u- Szczególnie te ostatnie nie r.owe mieszkani~ w blokach 
zyskanie nowego lokalu z bu są - i rzecz Jasna r..ie mogą tyleż samo. lat tle czekałoby 
downictwa rad n.arodowych. być - jednalwwe dla wszy- się wplacaiiąc np. przez za­
Inni, a tych jest kilkanaś~~e stkkh. W obecnej sytuacji. kład pracy po 10-0 zł mi~­
tysięcy rodzi1". wobec w~JS- kiedy Ji.czba członków i kan- sięcznie na d:tugofalową_ ks1ą 
cia w życie nowych kryteriów dyda.tów łódzkiej spółdziekzoś żeczkę PKO 1 otrzvmu3ąc w 
przydziału mienkai1. muszą ci pokrywa już w pełni zapo dodatku z tego tytułu wyso­
się 0 nie obecnie sta.rać. tylli:o trzebowanie na tę ilość miesz ka premię (po 4 latac.h - 2,4 
i wyląeznie w budowi:i1ctw1e kań jaką zamierza się wybudo tys. zł) oraz gwara:ncJ~ p~zy­
spótdzielczym. Dla , mc_h to wać w całej bieżącej pięcia- jęcia na czł=k_a społdz1elm w 
właśnie ta nawa. społdiz1elcza latce. pierwszeństwo przydzia pierw;:.zej koleJnOsci? _w od~o 
dro-ga do mieszkania ok.azała łu przyznano rodzinom miesz wiedzi na to pytame lezy 
się - sz;ezególnie w pierw- kającym w najgo-rszych wa- chyba ,sedno całego. prob~e: 
szych' miesiącach wprowadz~ runkach a głównie tym, któ- mu. Wsród znacznei . :z~sc1 
nia w życie no-wych zasad poh re skier~wane 7JO>tały do spół łodzian pragni>cycb zaiąc 1.ak 
tyki mieszkaniowej .- drogą dzielni, a miały otrzymać n.a.jlepsze miejsce "". koleJ_ce 
nierzadko uciążliwa 1 trudną. mieszkanie z puli rady naro- po s.i>ółdzielcze m;es:-ka_ma, 

dowej z r. 1965. Po'LOstałe ro- pokutuje bowiem wymk_aiac~ 
dziny skierowane do spół- z mało raczej przemyslaneJ 
dzieiczości mie.s.zkar.iowej o- kalkulacji opinia. że lepiej 
trzymywać będą mieszkanfa Z"romadz;ić z dużym r.awet 
w lataeh następnych, przy .;;,,ysiłkiem cały wkład miesz­
czym głównym kryterium kani-owy <!Jo spółdzieb"Li, zare­
przydziału będą nadal wa.run jestrować się. zapiąć wsz)'ISJt 
ki materialne i miesZJkanio- kie formall!lJOŚci na ostatni 
we pe<tentów. guzik i wtedy czekać „bo a 

Niewiele rodzin sk.iel'owa­
nycb do spółdziielJni z kwa~ 
runku. liczyli> np. z:.a takie 
„przenosiny" i oo za tym 
jdzie ruie zawsze dysponow:a 
ło odpowiednią . sumą pienię­
dzy wystarczającą na ~zybkie 
zapłacenie wkladu _m1~ka­
niawegio. J~5zc~e w1ęceJ ro­
dzin nie W1edz1a!o. kogo pro:­
sić 0 pożyczkę, K.'torą wybrac 
spółdizielnię. gdzie i jak za­
łaUWiać pot~ebne ~ormaln.oś 
ci Mimo, ze po pierwszym 
g~rącZ'kowym okresie tasiemco 
wycb kolejek w kwaiterunku 
I szturmow.ainia spółdzie1r.i 
mieszkaniowych. wiele z tych 
pytań i . kłopotów zostało już 
wyjaśnionych - spono dal­
szych mankamentów i bolą­
czek wiążących się z nowym, 
ndedositat.eczm.ie jeszcze s.po­
pula.ry7,owanym modelem pali 
tyki mieszkaniowej po2101sbałc> 
aktualnych da dziś. 

Wfolu l!od.zJi.an podczas sw-0 

To ograniiczea:cie szaru; przy nuż mieszkanie szybciej jakoś 
działu mieszkań do r. 1970 wpadnie, a nuż uda się ooś 
planowaną ilością spółdziel- !>OP,,ehnąć. lub zała!twić na bo 
ezych bloków, nasuwa jedno ku ... 
cześnie pytanie: eo więc ma- . 
ją robić i jak organizować Na nonsensownośł' tych o·PJ-
swoje mieszkaniowe starania n~i wskazuje przede w~zyst­
oi wszyscy, którzy ehca dopie kim sama snółd:r.ielczość miesz 
ro za.pisać się do spółdzielni, kaniO·W11., które.i przedstawi­
a.by w pnyl!izłości, w miarę ciele podkreślają zdecydowa­
budowania nawycb spółdziel- nie fakt że wielu z owych 
czyeh o:>iedli. poprawić swo- pcha.iący~h niema.I :ie na si!ę 
je wa.runki mieszkaniowe? ootainie os'l:czędności do społ 

PO CO Ml 2.400? ·~ 

Czy jest n.p. sens zapoży­
czania się, nadwerężania do­
mowego budżetu i maksymal 
negio ,,zaciska'Ilda pasa" po to 

dzielni, niP zdaje sobie spra­
wy. :ie na. slkutek ścisku na 
mies7.kaniowym rvnku doko­
nywana za w;zelką cenę 
wpłata eałeR"o wkładu nie gwa. 
rantu.ie jeszcze absolutnie u­
zyskania n1YWegoo lokalu do 
roku 1970. 

• Edith Piai na ekranie! • Rewia czołowych 
teatrów • Kapitan Kloss po raz drugi 

W najb1iŻ!.9Zych latach .mies-z 
kania mus z a otrzymać prze 
de wszystkim ci najbardziej 
pobrzebujący, najbiedniejsi.., a 
jedln.ocześnie czekający w 
mieszlkalllii.O'llrej kolejce niail-1 
dllużej. Dla innych. którym 
plany budowy nowych spół­
dziel czycb osied1•i wyzmaczyły 
szainse otrzyman,iJa noQfWego 
mieszkania poza rokiem 1970, 
najsense>wniejszą drogą będzie 
więc wła&ne systema.tyezne i 
nie pociągające za sobą spe­
cja.lnycb wyrzeczeń dłuR"ofa­
lawe oszcz~dzanie w PKO. 
Powiodów. dla których ta fur-­
ma oszczędzania ina mieszka­
nie mOC!l1o je=e kuleje jest 
z pewnością wiele. Sporo moż 
na by n·p. pawiedz~eć o bra 
kiu rOZe?..n.a.nia w kony~iaeh 
jakne daje długofa~IOJW!e ooz­
czędzainie. o sła.bym Z'ainitere­
sowaniu tymi spra.wami związ 
ków zawodioiwych i kierow­
niC!tw wielu zakładów pracy, 
o konieczmości uwzględ.nie­
r:.ia w'iel u l\'lhotnyoh. wi ążacych 
się ze spr~ oszczędzania 
na książeczkach „M" - po­
stulatów ludności. 

Telewi\zja w sezonie letnim 

~ 
~łiZa sie lato. Miliony ludzi WYPellnńą wczasowe; 

turystyczr.e mlaJ.d. Zacr;oja się _domy w~e, peilłl!l!O 
n•aty 91hllai1loria. A wieczora;nu, szczególnie gdy pogo­
da .sPrawi zawód. telewizo1ry pracować będa na pelny 
regulator. Bo w ośrodkach ~za~wo:t=!!ltyC2fnyoh 
głód rozrywtk<j je>t wtedy szczególlJIJle W>elkii. Czy TV 
zaspokoi go w sposób zaiuważalny? 

RamDiWY układ p!'ogramu pod koniec czerwca fraincu-
letniego telewizji poi·n- ski żeńsld kwa.rtet wokal-
formował nas dyr. progra- ny ,,Le~ Parisienes>•. późn:iej 
IJ10wy TV, Stanisław Bębenek jeden. z najpopularniej-
- ?JOsłia•ł jruż zatw.ierd.z.ony, Bę szych francuskich piosez:,ka­
d:vie 011 miał chaTakter typa- rzy, EnriClO Maci.as. rodem z 
v;l'-0 „wypoczy>nk•QIWy''. rela~ His'2lJ)alT1~a i ~pa francusk<ich 
WY. a wypełnią go ~l6winiie piosenkarzy ze &łY'nną Mi-
pozycje roorywkowo-f1lmowe chelle Am<>ux n•a czele. 
i teatralne. Zawiesroha zo- z i'llll'lych pozyeji letniego 
stanie w tym czalSlie emisja progra:mu TV na uw:e.gę za-
iprogramów milooilmych oraz sługuje nowy cykl h1~ycz-· 
szkolenia rolniczego i jedino- ny nawiązujący do Tysiąclecia 
cześnie poważnie ogrankzy PańlSlbwa Polskiego - „Wie-

ezo.ry w Ła.zienk1łch•. kthry 
pomyślany jest w fOlrm.ie 
spotikań towarzyi;kiich wybilt 
nych hd1Sltol"y>ków. z;nawców 
literatury i aktorów .. Będą 
równ.<eż interesująco zapowl-a 
dające się spekitakle opero­
we a wśród nieb ,,.Bolesław 
śmla.ły" Ludomira Różyckie­
go w wylooa:!a'Ili~ ~pery Slą­
sk!iej oraz te'1ewizyJna adaip­
'tacja opery Wł. Żeleńskiego 

Konrad Walhlnrod", kitórą 
,;ysrtawJ zespół Opery Ba'ł­
tyokiei w oryginalnej scene­
rii zamku malbo~kńeg<i. W 
zamku malbomki_m i ?kolky 
rozegra się koleJnY. hpoowy 
„Turnliej ~ast", . w którym 
0 palmę p1ei;W!5"'en~a i:ywa 
li'Zować będ.z1e Kwidzyn ze 
starogardem Gd. ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Z lasu do lasu 

Piękny ptaszek 
.:~ 

P 
ojedzie pan żużlową drogą przez las, później. w pr~­
wo - razem jakieś 8 km i po praweJ stronie będzie 
leśniczówka ... - t!umaczy! mi nadleśniczy w Spa~e 

mgr inż. Stefan Kiełczewski. . . ~ 
Czy widzieliście spals./cie la.sy wiosną, w ma3u? M!oda zielen 

dębowych listków ozdabia mięsistą, tkaninę $Osnowych ma.sy­
wów. Nisko, przy dróżkach wiodących w ostępy niebieszcz.; 
się fiołki, dalej żóki jaskółcze ziele, którego sok skuteczny 
jest na kurzajki. A na.d tymi wszystkimi pięknościami przy· 
branymi paprocią, wiatr roznosi ożywczy aromo.t żywicy. 

z terenu nadleśnictwa Spala, które obejmuje ponad 8,3 tys. h!l 
i należy do największych w kraju, pozyskano w roku gospodar­
czym 1964-1965 ponad 61 ton żywicy. Plan w tym zakresie prze­
kroczono o 22 proc„ a załoga nadleśnictwa w liczbie 133 osób, za­
jęła we współzawodnictwie I miejsce w Polsce. 

Droga pTzez las nie dłuży się. Szczególnie jeśli niedCl!Wno 
otaczał człowieka' świat zbudowany z cegieł i betonu. Spro· 
bujcie wsłuchać się w tętno lasu. SpTóbujcie wyłqczyć „Sza­
rotki" i „Kolibry", ściszyć gfos, zamil1knqć. Posłuchajcie: tam 
śpiewa słowik -· prawdziwy! Kukułka rozdaje szczęście; u,il­
ga zwiastuje deszcz, który znów pobudzi rośliny i drzewa do 
tego, by rosly szybciej i piękniej. Zdopimguje sosny, by śmie· 
le_j_ sięgały nieba ..• 

Z terenu nadleśnictwa Spała uzyskaoo w roku' gospoda.rezym 
1964-1965 ponad 21,7 tys. m sześc. drewna, głównie sośniny, prze­
kraczając plan w tym zakresie o 7 tys. m sześc. Jednocześ.nie zaś 
tutejszy zespół zalesieniowy za do6rą, wzorową pracę zajął we 
współzawodnictwie I miejsce w okręgu. Bo na miejsce ściętego 
musi wyrosnąć nowe drzewo. 

w„eszcie dojechaliśmy. Pokaźnych Toomliarów tabiiea infor­
muje, że tu właśnie mieści się jedna z większych. w kTaju 
hodow.ii bażantów. Jesteśm11 w lemiobwie Gl.tinnłk. WHa nas 
lde?"ownik hooowli, inż. lemik St(lll'J,isl.aiw Liczb~ w to­
warzystwie n·ieod.stę,pnego psa - wado-la.aa. 

- Bażanty, to piękne ptaszki, ale ba-rd:zo delikatne Młode, 
buż po wykluciu 8ię z jaja, karmimy specjalną mieszanlcq, skła­
dającą się z... 27 składników. Zan~ bażQ/l'l>t osiągnie wiek 
8-10 tygodni i może iść na własny wJi1ct, to znaczy do wiel­
kich klatek umieszczcmych pod gołym 11.iebem, albo d.o lasu -
ZOJkupiony przez jmkieś Jrokl wtoieckie., mtwi takiej karmy 
zjeść ok. 2 kg. 

W roku gospodarczym 1964-1965 w Glinniku zaplanowano wyho· 
dowanie 8 tys. bażantów. Wykluło się ok. 12 tys„ wyhodowano 

10 tys. Bażant, to ptak piękny, lecz delikatny •.• 

W irnkub11;torach przez 3 .tygodnie W1JgTZe1.VO;jq się jaja, znie­
sione przez 300 bażancieh kuT z wła.snego stada ZfllTodowego. 
Tuź obok popiskujq pisklęta, biegaja,c nerwowo po kla.tka.ch, 
dosikona.le b01.viem wyczwwają obecność o-Oce.g-0. Gdy dorosnq, 
czeka je ciek11;wa przyszłość- Może podobnie jak ich Z.200 sióstr 
i braci z ubieglego Toku pojadą d.o Francji i Wloch. A może 
trafiq do koła łowieckiego, dysrponujqcego pięknym zakątkiem 
kraju? Może za.slużą się zjadaniem stonki ziemniaczanej? Te­
raz jeszcze są be>.zTadne, choć starsze już próbują fruwać. 

Z źalem żegna.my przemUego gospodarza i jego piszcząc11 
„doTobek". Żal żegnać leś.ną, wiosnę i tych dzielnych ludzi, 
którzy swq trudnq pracą pomnCLŻajq m..a.jq·tek narodowy. 

JÓZEF POTĘGA 
się ilość pozycji przeznacza: nych d~a dzieci. TV wycho?z1 ~----_..., ___ ...,_ ........ ___ ...,_,..., ______ ..._ _______ ...,..._ ___ ..., __________ ..., ______________ , __ _ 
bowiem ze słusznego załoze­
nia, że laitem naszym milus:il1 
skim bardziej wskazane jest 
pt"Zebywanie na powlietrzu, niż 
„okupowanie" sziklanego ekra 
r.u. 

J'ako wYdarzeruie zaipowiada 
!lię telewizyjny przegląd czo­
łowych zespołów teatralnych, 
k ·tóry potrwa od lipca do sierp 
nia. W tej wielkiej rewii prze 
widziany jest udział tea1trów: 
Narodowego, Dramatycznego, 
Powszechnego. Ateneum, Kla­
sycznego i Komedii z War­
szawy, Nowego z Łodzi, Dr~ 
:matycznego z Wrocławia 1 
ewentualnie teaitrów z Go­
rze1Wa Wlkp., Szczecina j Kra 
k-Owa. Letni repertua-r uzu­
pel!nią powtórzenia oo cieka 
wszych spektakli. powtórzo­
na też będzie emis.ia zrealiZ'D 
wanych dotąd odcinków po 
pulai:ne~ „ „St'.'wki wic:kszej 
nit zyc1e . Dzięki temu, te­
lewidzowie. którzy ruie mieli 
okazi-i obejrzenia przygód 

Kapitana Klossa" zostaną 
j;rz;ygatowani do odbioru no­
wych, dal;zych odcinków te­
go cyklu. który jesienią roz­
pocznie TV. 

Bogaty letni program fil­
mowy TV wypełnią m. j.n. 
!Projekcje kililrndzie.OOęciu fil 
:m6w o charakterze rozrywko 
wym. z zakupów własnych ~ 

ll'lie wyświetlainych dotychczas 
w kinach. Prawdopodobnie 
doczekają sil!l prezentacjo za­
kupione ostaiim.io programy 

estra<l-0we z udziałem wielu 
:ioI:anych gwiazd piosenki. Są 
wśród nieb filmy ukazu.iące 
twórczość pi05enkarską. słyn 
nej Edith Piaf i Charlesa 
Aznavoura.. Wiele zagranicz­
nych gwjaruJ piosenki usły-
5'.'.ym y bezp::-średnfo ze s~u­
d1a na197.ej TV. Na telewi 7 yjne 
wyst.ępy przyjedzie do Polski 

G etM11.aline J~ jest 'fD 1'0Zlpa>-
0211J. Mti;ędz.y '1ldJ4 a ~em i!JtOlro­
:rumi;enie ~e ~ oo 

dJawna 2le1'Wa.ne. Satma '7!Jiie miocie .ro­
Oiie imz'Y!P'CJl711md,eć, Tciedly i!ch zwiq.z:e·k 
:rocz,q,l sii;ę ro21kJl',aJdJa,ć ipaimiięrtia tyblro, 
że kli!ediyś b-yi'M. ~ zaikoolwnvi. 
DziJś, ma.jąc 42 ooma dlwiie cónki w 
Wli e<lw 17 i 18 lxvt l 20 lxvt pożycia 
malżeńs•Tolk?go .zra .S>Qb4 un.vad:a, ilź jej 
ż')/'Oile U>CZ'Uciotve jel!'t 'sik>ońc.zone. J e•Slt 
21niechęconia i z-n,u.Z-Omia. Ma żal do 
męża o osoh/;ość i 1!1Verówność wsipo 
robiie71Jia, wtęPiJa fJO .21a lx>, u z.byt 
je,<;<t Z<IJjęby siirranooimi zanoodow1Jt17l.li, 

Pozwólmy 

1x>i, oo pamii ~ o tyrairvili, 'Pl'ZWW--
71'1!l1n,a za.:ilw.toome paIT1Ji męża?... Ge-r­
mal!lne aiJcllun;i>e, zannyśla Sli,ę. 

T e SIPO'tikairoiJa &wóch looboi-et, z 
kJt:ól-rych piiCIT'mS'za .11bMICIVM jalSt1'11!/ 
sąd o podisltiawcnoych Stpra;WllllC'h 

srwego 2'!PcĄ a ~ - W'!f'trrawmy 
p.sryclw1T,og - di-O~ w końou 
do tego, że pamJi J ea:nmot, po dJłu,lłi.,ch 
7Alit<Wh mti.l.oz,ące.go pr.zewwamńJa 11iie­
j<1.11nych żallów i vretewsdi. - C(INrowi 
ci.e ,JW'lłpo<Woici® S'iJe Irle" - 77l!lZ lw.P'i-
1x1i/}n,e Z111ill>CtZemde dLa Germi!Wne. Za.czy 
na. rozumieć Sliebie i s1.00je postępo­
wairote. Pojwuje, że nie -Dynkio mąż; 

ro l'!llCbi:e po wyższrych slf>uibiOJCh (pS'Y­
cho- aJ/.'b-0 socjoT,c.giJczn;ych, oolneraiwi 
w rt:railroi;e wieLom1ies>i;ęamego ucze­
s bllJWtwa w .sipe.cjalm:ych semi.na-rixlch; 
~ie loom.froiwtuje 3li.ę "lllll>j'1WWS>Z'4 wi'e 
dwę z 11a,jdiMsitycZ!mejsZ11f'mi przY'J:\•d­
/cam!Ji rPMiklfly-.,"oZ17lJ!Jlmi. TyNw niewielu 
kończy 1!alkie senvi11101T•ilu:m i Zl1f'S•k:u je 
up~ ;,diOIT'adcy ma.lżeńsiloi-ego". 
Ci jedlncnk., Totórzry przeS>Z'ii przez u,cho 
i.gielme e~irmAmacj[, okazu.ia sie do?rze 
przygofJowamJi do swoich odlpowi:e<fzil(lll-
7ll1/Ch oOOwi.q.zlk.ów. NaJjle;wiry d>o•wód 
ro ja1ct, ilż w WiebkWej Brytan.i~, Fran 
cji, SIZ'Wajca:rli, Belg»i i NRF oo <itru-

małżeństwu 
,,opowiedzieć siebie'' 
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Z konferencii Zw. Zam. Prac. GKiPT 

---------------... ----------~ • 60-lecie związku Nowe władze 
Onegdaj obradowała w Lo 

dzi VIII okres:owa lwnferen­
cja si:xrawozdawczo-wvhor~za 
Zarządu Okregowego Związ­
ku Zawodowego Pracowni­
ków Gosood.a rki Komunalne j 
i Przemysłu Terenowego. W 
ko.:1.ferencii wzfoll udział m. 

zastąpiono w 70 oroc. nowym. 
Uległy również dalszej ooora­
wie warunki pracy w MPK. 
MPO. ŁPO I wielu :ionych 
przedsiębiorstwach We wsoół 
zawodni:twie bierze udz i ał 
ro. in. 48 b::ygad ubi·cgają~ych 
się o tytuł .,Brygady Pracy 
Socjalistycznej", 

Łódzkie umowy trójstronne 
zainteresowały Radę Państwa i inne miasta 

I in. Wi:eminister iws-.:>od;i rki 
komunalnej z. Droid i 
wice ·orzewodnicząca Zarządu W skład nowo wybranego 

prezydium weszli: Jerzy Bed 
narek (orzewodniczacy), lu­
dwik Kt·ó!ik (sekr.etarz), Wa­
cław Bednarek (sekretarz). 
Z. Antosik. Z. Bretszna.jt1er, 
J. Błaszczyk, M. Grzegon:ew­
ski, S, Jaśkiewfoz. J. Stania­
S7czyk, M. Szube·rt. S. Wa­
siak, L. Wajs, T. Zwiedryń­
ski (członkowie Prezydium). 

Lódzkie umowy trójstronne zawierane pomiędzy komł­
tetem domowym, inwestorem i wykonawca rem001tu do­
mu są nowością w skali krajowej. Nic więc d'l:iwne1N, 
że w-..:budzają one za.interes1>wanie. Ostatnio w Zarządzie 
Okręgu zw. Zaw. Prac. Gos Kom. i Przem. Teren. w La­
dzi, przedstawiciel Rady Pallstwa interesowal się wyni· 
kami ckonomic·mymi tych wnów. 

I 

N a Bałutach znajduje się ponad 800 placówek pro-
wadzonych przez PSS: sklepy i kioski, punk~JT 

usługowe. ośrodki „Praktycznej Pani" oraz punkty sku· I pu opakowań. W szeregach członków PSS znajduje się 
przeszło 23 tys . osób. Wiele z nich działa w tzw. komi­
tetach czlonkowsk.kh. Ich praca c'zęsto pozwoliła zlikw:­
dować w zarodku powstające tu i ówdzie nieprawidlo­
wośd, a nawet nadużycia Członkowie komitetów skla- I 
powych akceptują m. in. protokóły zepsutych towarow, 
zniżki na ceny tych artykt1lów, które części-O'Wo utraciły 
wartość np. warzyw. Komitety sklepowe rozstrzygaJą 
także ewentualne spory między klientami, a personelem 
sklepu. 

Głównego tego związku 
M. Nowodworska. 
Związek liczy przes'l:ło 42 

tys. członków w ·Lod'l:i i wo­
jewództwie. W tym roku 
przypada OO-lecie jel!,"o istnie­
nia. 

W czasie obrad omawiamo 
m. in. rozne formy pracy 
związkowców oraz poświęco­
no wiele uwai;ri za,gadnien.iom 
socjalno-bytowym, oosteou 
techni~zn.eg-0, współzawodnic­
twa pracy i bho. w~rto nad­
mienić. Że we wszystkich 
orzedsiębior•twa~b podległych 
Woj_ Zjed. PPPT w ostatnich 
latach stary oark maszynowy 

Dzisiaj do Zan:. Okręgu przyjeżdża 5-osobowa delegll<-' 
cja z Olsztyna, w skład Jctórej wchodzą przedsta.wieiele 
związków zawodi>wych, przedsiębi1>rstw rem-01D.towo-ba· i 
dowla.nych i zarządów budynków mieszkalnych. Podczas 
trzydnioweg.o p1>bytu dele,~a.c.ja olsztyńska zwiedzi re­
m1>nt1>wane budynki, w których zawarto um1>wy trój­
stri>nne i przeprowailzl szereg fa.chi>wych rcYLIDÓW na 
tematy tej fi>rruy 'usprawnienia remontów. 

(j. kr.) 

J. Kr. ,---"""----------------------: 
Rozbudowa Szpitala im. Sonenberga I PSS-Bałuty współpracuje z 32 spóldzielniamt uczniow­

skimi, działającymi przy szkołach. z jednej strcmy dzia­
łacze spółdzielcy nawiązują kontakt ze szkołami, z dru­
giej nauczyciele. opiekunowie spółdzielni stają się aktyw-

I UZNANIE 
I 8 Oddział chirurgiczny dla Widzewa 

e 5 lys. godzin w czynie społecznym 
dla spółdz.i·ełców Bałut 

zała się przepracować dodatko· 
wo dla szpitala 5 tys. godzin. 
żeby szybciej oddać oddział 
chirurgiczny dla usług terapeu­
tycznych. Dyrekcja szpitala za­
powiada otwarcie oddziału już 

w przyszłym roiku, natychmlagt; 
po zamontowaniu l sprawdze­
niu czeskiej aparatury, przezina 
czonej na wyposażenie bloku 
operacyjneg!<>. 

(TAft.ł I nymi czł-0nkami PSS. Bardzo dobrą opinią cieszą s1ę 
ośrodki „Praktycznej Pani". Tu odbywają się kursy, 
spotkania, odczyty, pokazy Aktyw PSS - Lódź-Bałuty 
otrzymał sztandar z DK FJN dyplom uznania. 

Szpital im. dr Sonenbe.rga 
na Sto.kach przygotowuje się 
do zorganizowania oddziału 
cl1irurgicznego. Dwa względy 
zade<:ydowały o tym przedsię· 
wzięciu: oddziały internistyczne 
nie moFą istnieć bez zaplecza 
chiru.i;gicznego, a mieszkańcy 
Widzewa muszą mieć własny, 
rejonowy oddział chirurgic=Y. 
To był zasadniczy postulat 
dzie1nicy zgłoszo.ny w kampanii 
wyborczej - realizowany dziś 
z perspektywą szybkiego zaspo 
kojenia potrzeb w tym za.kre­
sie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I 

I 
I 

Na zdjęciach wieloletni zasłużeni działacze PSS na 
Bałutach: Sta.nisława ChlebO<SZ, która ma poza sobą pra­
wie 50 lat pracy w spółdziekzości, Halina Babska, dzia-
ła w szeregach PSS od 12 lat. Zofia Buczek, która chlubi 
się tym. że osobiście zwerbowała 500 członków, Stanisław 
l{rzynówek, działacz spółdzielczy od roku 1918, Stn.nisław 
Pi()tri>wski od 1948 r. dziala w komitetach sklepowych. 
Ireneusz K1>łodziej, nauczyciel i jednocześnie instruktOT 
spółdzielni uczniowskich na Bałutach oraz Jan Mikołaj· 
ezyk, przewodniczący Rady Oddziałowej Łodź-Baluty 

I 
i jednocześnie przewodniczący komisji społeczno-samo- I 
rządowej Ra.dy Spółdzielczej w Lodzi. 

(Kas, 
Foto - L. Olejniczak 

,,For you'' 
Io znaczy• dla kogo? 
Od kilku już miesięcy "IA'e 

wszystkich możliwych dzienni· 
J>ach i tygodnikach ukazują SH~ 
a·eklamy nowego mydła „Uro­
dy" o obiecującej angielskiej 
nazwie ,,For you" - d.J.a cie­
bie. Mydlo można rzekomo ku­
jpić w każdym klos-ku I dro­
ger:il za jedyne 6 zt. Z żalem 
jednak stwierdzamy, że rekla· 

ro.a znacznie przerasta rzeczy­
wistość. Ekspedienci oe=adme 
i·ozktadają ręce: Już nie 
ma... J·eszcze nie bylo. 

Swego czasu rozmawlaillśmy 
na ten temat z dyreJ;.cjaJiru 
MHD-Art. Cllemlcz..Tle i MHD­
Art. Użytku Kulturaólnego. W 
,piet"WSZej wyjaśnia.no nam, ze 
a; niecierpliwością cze-l<a się na 
obiecane 2 tys .sztuk myd!la, 
zalecając sprzeda.we-om cierpli­
wość i opanowa·nie v.r rO"Lmo­
wach z rozdrażnionymi klien­
tami. W c:Lrugiej podano adres 
sklepu, w którym mydło r:z.e­
komo ies·t. Nie b~'lo. 

Szkoła nr 47 

Na obelisk 
Mlodzie-ż Szkoły Podstawowej 

(ul. Staszica 1/3) przekazała 
kwotę 100 zł na budowę obe· 
lisku dla uczczenia pamięci 
dzieci, które padły ofiarą w 
obozie hitlerowskim przy ul. 
Przemysłf)wej. (X) I 

Pozwalamy sobie wobec tego 
na d\Va pytani.c:1.: „Dla ciebie" 
to znaczy chl.a kogo? i w ja­
kim to przfl"dsiębiorstw!e pow­
stała taik zna.c:zm.a nadwyżka 
~unduszu reklamowego, że mo­
że wydawać pieniądze bez ja­
kiejkolwiek troski i zabezpie­
czenia kh z.wrotu? 

Pieniądze rzecz łakoma 

Okradła własną matkę 
areszcie, a KD MO Polesie p~e 
wadzi w tej sprawie docho'dze· 
u.ie. 

TYLKO W WYPADKU 
KWARANTANNY 

CZYTELNICZKA: Moje dziec­
ko zachorowało zaka:i;nie. Mi:la 
już 4 tydzień, a ono jest na­
dal chore. czy zakład moto. 
mnie zwolnić be"' wypowiedze· 
nia po upływie miesiąca1 

RED.: Nieprzerwany mie-
sięezry okres usprawiedl!wicmej 
nieobecności w przypadln1 
choroby dziecka stanowi 
podst./l\'."ę do rozwiązania umo­
wy bez wypowiedzenia. .Jeżeli 
jednak dziecko zapadło na cho­
robę zakażną, uzasadniającą 
kwaram.tannę matki i kwara<n­
tanna ta została zarządzona 
przez władzę sa•nitarną, pracow 
nicę można zwolnić dopiero po 
trzech miesiącach. 

Dermato.logia przenos! się z 
tego szpitala stopniowo do gma 
chów w zespole npitala na 
Radogoszczu. Na II i III piętrze 
powstanie 87-łóżkowy oddziat 
chirurgiczny z nowoozesnym 
blokiem operacyjnym o trzech 
salach. 

Wyk<>nawca robót - M!PR'B 
nr 5 - zastosował taki tryb i 
metody pracy, żeby nie tylko 
nie przerywać działalności szoi 
tala, lecz także w niczym nle 
zakłócać normalnego toku jego 
pracy. (Np. nadbudowę !Lr pię­
tra wykonują nie zrywając da­
chu). 
Zało,ga MPRB nr 5 zobowią 

DREZDEŃSKA IMPREZA 
KU CZCI TYSIĄCLECIA 

POL.SKI 

Sztandar dla MHD >>Włókno« 

Dziś wle=rem wyje'..ulza do 
Drezna 3-0-osobowa delegacja 
Rady Okręgowej ZSP, RU ZSP 
PolitechJliki Lód21k:ie'.I i studen­
ckiego teatrzyk"U „Quant", aby 
vtziąć ud-zia.l w Ul'OCey"stościach 
z olcazji ostatndego roh."U ob­
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego orgalflizowanyoh µrzez 
.Radę OśrodJ<.a ZSP w Dreinie. 
Łódzka RO ZSP abjęl:a patro­
nat nad dre2de11ską O'I'gallliza­
cją Zrzeszenia Studentów Pol­
skich. 

Uroczystośol potrwają trzy 
dni. Główna l:n-tpreza od·bed:zie 
isię 27 bm. 

Lódzki MHD Włókno, 
:zdobył I mieJS-:!e w ogólno­
krajowym wsoólzawodn:i.ctwJe 
pracy w okresie II półrocza 
ubiegłego roku w grupie 
przedsiębiorstw bralllży prze­
mysłowe;. Tak doskO'Ila.łe wy. 
ni'<i uzyskano międzv innymi 
dzięki licznym zob-0wiaza-
niom, stałemu podn.osz.e.niu 
kwa1ifikacji zawodow}'ch i 
szerok,o rozwin:iętej alkcji 
współzawodnictwa między-
sklepowego. Przystii1oiły do 
niego 53 załogi (66,3 pro~.). 
osiem soośród nich wywa.Jczy­
ło zaszczytny tytuł BPS XX 
Polski Ludowej. W Porówna­
niu z rokiem 1964 w ow.ied-

siębiorstwie tym wykon:ano 
111 proc. planu, wypraeowano 
zysk o 60 proc. wiekszy, a 
wyda.~ność pracy iedne_go on: I 
cowm,.;:a wzro-sła o 18,5 ]'.}roc. 

Ukoronowaniem tego zwy­
cięsiwa była w 0 zorajsza u ro­
czystość wręczenia sztandaru 
przechodniego ministra han­
dlu wewnqtrznego i ZG 
ZZPHiS na której f{'Ościli dy­
relttcr generalny MHW - W 
Jamnel, sekreta;rz ZG ZZPHiS 

. H. Rumianek. przed;ytawi­
c1ele władz miejskich z wi­
ceprzewodnicza~ym Pnez. RN 
m. Lodzi E. Wróblewskim i 
przedsta.wiciele władz han::llo-
wych. (iw) 

(i~ 

W<>REK KONWIALII LESNE.I 
SK-ONFISKOW ALI 

CZLONKOWlE OCHRONY 
LESN'E.J 

Konwalia leśna jest rośliną 
leczniczą, znajdującą się pod 
ochroną. Zrywanie tych kon­
·walii jak i handel nimi są ka­
ralne. Chociaż co roku pisze się 
o tym, niektóre o-soby zajmtt;;ą 
się sezonowo zrywaniem i han 
d·lowaniem tymi kwia.itami. w 
ostatn;,m cz.asie wid:zi się dużo 
ta.kich lumd1altzy na u11, Piatr­
kowsklej i na in<nych ulicach 
śródmieścia ora-z: na ta<rgowi· 
ska.eh. Cz'lonlrowie Ochrony 
.Przyrody ukarali ju~ kllkurna­
stoma mandatami takich han­
dlairzy. M . In. s'konfis·kowano 
worek konwadi1 Mairii Wieru-

WUML przyjmuje zapi'sy na rok szkolny 1966/67 
Na WULM przyjmowa:n.t "'I 

aktywiści partyjni oraz innych 
organizacji spole=nych l mlo· 
drzieżowYch, a ta.k:i:e bezpartyj. 
ni, którzy chcą poznać lub po­
głębić wiedzę z dziedzi<ny ek.o· 
nomii polityc1mej, ekonomik.i, 
histe>r.. najnowszej, etyki, filo· 
zofii, socjologii itp. Wymaga­
ne jest wy.kształcenie przynaj­
mniej średnie ( w szczególnye'1 
przypadkach dopuszczaLne są 
odchylenia). 

w roku akademickim 1966-67 
będą uruchomione wydziaŁy 2-
letnie: ekonomiczny, historycz­
no-filozoficz,ny; studia I-rocz­
ne: pedagogiczme, handlu za­
granicznego, socjologiczno-hi­
storyczne, polsl<iego i między­
narodowego ruchu robotnicz:­
go, aktualnych zagadnień m~Ę-­
dzynarodowYch i socjologu pra 
cy. I 
zajęcia odbywać slę będą raz 

w tygodniu w godzinach po­
południowych. Szczegółowe i.n­
form~.cje dotyczące orga<nizacji 
stud1ow i przyjęć uzyskać moz­
na w zakładach pracy i l!nsty­
tucjach (w komitetach partyj­
nych), w Ośrodkach Propagan-

Dziś w Klubie Dziennikarza 

dy. Partyjne.! przy Komitetach 
D21elnicowych PZPR oraz w 
sekretariacie WUL·M, Piotr­
kowska 232, I piętro, telefony: 
454-70 l 442-14 w godz. od 11-15. 

Rekrutacja na studia - do 
końca czerwca br. 

!31pecjalnq pokaz 
Dziś, we wtorek 24 bm. o 

go<iz . .w Klub Dziennikarza ZJa­
prasza na specjalny pokaz 
,,Kina przy półoczarnej". Bę­
dzie to przedpremierowa pro­
jekcja filmów reprezentujących 
łódzkie wytwórnie na zbliża-
jącym się Festiwalu Ktiaikow­
skim. 

Zobaczymy ro. in. takie po­
zycj e jak: ,,Judaica", „wy„ 
kres>', „Kwartecik", ,.,.Capri-­
c.łlC>s". 

w lmi:>rezie wetrnle udzial 
kierownictwo wytwórni a także 
reaUzator.z:Y. 
wstęp wolny dSa posiiada.czy 

kart lclubowych. 

Przed 5 Iaty mieszkanka jed· 
nego z małych miasteczek woj. 
bydgoskiego - ADIDa Chęcińska 
otrzymała spadek po siostrze -
24 tys. dolarów. A. Chęcińska 
jest już kobietą niemłodą. Zgo dziła się więc na prośbę swojej _, ______ ~ _______________ , ______ , _________ "-""' ___________ ,,, ___ .._ 

córki - 47-letniej J. Chęciń· 
sklej (Wólczańska 73), zamiesz­
kać z nią w Łodzi, ponieważ 
ta zobowiązała się pomóc mat­
ce w żmudnym załatwianiu 
formalności spadkowych. Celem 
sfinalizowania wspomnianych 
spraw, córka uzyskała w koń­

'cu notarialne pełnomoenictwo 
matki na dysponowanie spatl· 
klem. 1 7.adysponowała. Pod­
jęła niemal wszystkie pieni~­
dze, zostawiając matce załed· 

W Jednym z ostatnich numerów 
„Teatru'', którego okładkę zdobi 
zdjęcie PolJ Raksy, znajdujemy 
dłuższy artykuł Ireny Kellner „w 

Łodzi w dzień powszedni" oraz recenzję 
z .,Ta.n.ga" wYStawionego w Teatrze Pow­
szechnym. W tej osta.tn.i.eJ sporo zastrze· 

„sceny łódzkie osiągnęły ostatnio pew· 
ną stabilizację. Dotyczy to przede wszy. 
stkim teatrów im. Jaracza i Powszech­
nego, którym stabilizację artystyczną 
umożliwia stabilizacja kierownictw arty­
stycznych; w przypadku TeaLru Nowego 
na proroctwa oczyWiście jest jeszcze za 

fakt, że sojusz młodzie~y łódzkiej z tea• 
trem daje coraz pełnieJsze rP.zultaty, ja· 
ko że 1,w powszedm dzień chodzi do 
teatru przede w~zystkim młodzież". 

A wreszcie k!Jncowe wnioski. 
„Łódź jest Illlastem teatralnym, Oczy­

wiście nie =ac:i,y to, że można jui spo-

,,TEATR11 o scenach ł ó dzki c h 
wie 102 dolary. 

Ograbiona matka zl<YlYla żeń, rztico.nyeh pod adresem pos:ziczeg61- wcześnie. SY'tuacja tego ostatniego · tea- cząć na l;luraOh. Ale nie nale'.<Y teatr~ 
Skargę do Prokuraxury. Na wia nych grających. za to ba.rdzo pozytyw. tru jest szczególnie trudna, gdyż - na· łódzki!"'. ri>~ić zarzutu z tego, ze grają 
domość 0 tym, córka uciekl'l, nie wyraża się Irena Kelhner o osiągnię· wet mimowiednie - wciąż jeszcze teraz· w d~zeJ mierze „w'.'1"'zawski repertuar''. 
zabierając podjęte pieaii.ądze. ciach teatrów łódzkich w bie-żącym sezo- niejszość Nowego s.kłOillllii. jesteśmy roz- że Jl1e są zbyt orygmalne, ze nie szuka· 
w piątek _ 20 maja _ J. Chę- nie, choć i tn nie bł'atk akcentów krY· patrywać wyłącznie w powiązaniu z je• ją efe~tow;i;tYch J?Tavremier, jednym sto-
cińska zatrzyma<pa została w ty~ych. go przeszłością. Nie ułatwia to :iycia no· wem, . ze_ me robią teatru ,,na eksport". 
okolicy Kłodawy (woj. poznań· wemu kierownictwu, które, choć uczest· P!zec!wwe. Wydaje się, że właśnie do-
skie), a w niedzielę rano funk· Autorka stwierdza, h! ..publiC7lDOśC niczyło w ksiztałtowallri.u oblicza. tej prze- b1~raJą'.' _rei_>ertuar z myślą o własnej pu-
cjonarim•ze KD MO POłesie szczelnie wypełnia salę widzów, słucha szłości, :zdaje S&bie z~ewne sprawę, że bl1~1 i PTacując przede wszystkim 
przywieźli ją do Łodzi. i patrzy z zainteresowaoian, a na za- jest to karta zamknięta, skończony roa:• dla nie;i, ~try łódzkie zdobyły sobie jej 
znaczną część spadku _ oko- kończenie me i;zczędzi oklasków. Widać, dział historii polskiego teatru, do któ- przychylnosć i zaufanie. Analiza reper-

ło półtora miliona złotych w ze lubi swoje teatry, zna swoieh -likto- rego tradycji warto i można nawiązY· tuaru bieżącego sezonu w Lodzi jedno 
bon.ach towarowych, na ksią- rów i odpO<Wiada jej PT~Y :r.e· wać". . . tylko pow~~ejsze nasuwa zastrzeżenie: 
żeczk.~ch PKO i W: postaci bi· „ pertuar". A dalej: Irena KellneT podkresla z U7.r1Mlletn brak polskieJ klasyki". (M. J.l 
żuteru - udało s1ę odzyskać. li" • Joanna Chęcińska prV?bYwa wł--------·-_.._ ____ ......_ .... , • ..--~~ _____ ,, ___ ,,. __ ,_.,.,_.., _________ _..,~ 
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szowskiej (Nowotki 145), w któ­
rym znajdowało się pI'2eSZlo 
150 pęczkó\\·. Kwiaty przek.aza-. 
no do „Herbapolu"M K. 

WAżNE DLA K.A.NDYDATOW 
NA STUDIA 

Rada Uczel:nlana Ztrzeszenia 
Studentów Pol:sdtich przy Uni• 
wersyt.ecie Lódzkun orgallixuje 
kurs przygotowawc-zy na studia 
stacjonarne. Kurs trwać b~ie 
od 6-25 c-zerwca 1966 r. za­
pisy przyjmuje sekretari.ait RU 
ZSP UŁ, ul. Ja.racza 7, :fu'ont 
I p. ood-ziennie w godz. 16-18. 
tel. 201-43. 

Kurs obejmuje następujące 
przedmioty: język poó!ski geo­
grafia, matematyka, fizyka, che 
m:la,, bi<>'.1.ogLa. 

6 MOTOCYKLI DLA 
OSIZCZĘDNYCH W MAJOWY!\1 

LOSOWANIU KSIĄŻECZEK 
PKO 

W majowym losowal!lii.u ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO 
premiowanych motocyklami ło­
dzianie V<-ylos-owali 6 motocykli. 
na następujące numery ksią­
żeczek: 534805 UO, 23319-03 UO 
220692 uoz, 351489 uoz. 
359669 uoz. 1804il UM. 

NA.UK.A PRZEP'ISOW 
DROGOWYCH 

H~cerze z 26 LDH przy Sizlko 
Je Podstawowej nr 20 zorga­
nizowali ostatnio naukę prze-. 
plsów drugowych dła swoich 
mlO<Jszych kolegów. Przy po­
mocy różnego rodzaju plans:'l; 
druhowie zapoznawali u=iów 
młodszych l~!.as ze znakaimi dn:o 
gawymi, zasadanni poruszania 
się na arteriach Wielkomiej­
skich Itp. Inicjatywa 26 LDH 
i est ba rd:zo na czasie, :?JW!a-
57-CZa teraz, gdy notujemy co­
raz Więcej wypadków drogo-
wyeh wśród dzieci. (j. k.r.) 

2 TYS. ZL KARY 
ZA AWANTURĘ 

W KAWIARNI 

Kolegium Kal'no-Adminlstra-
cyjne Sródmieścia skaza.to Bar­
barę Majdzik (Łódź, ul. Wól­
czańSka 164) na kan: grzywny 
2.000 zl (z zamianą w razie nie 
zapłacenia na 50 dni aresztu) 
za wywolanie w stanie nie­
trzeźwym. awantury w kaWiar, 
ni „Beza"'. 

- Jak zaczniesz chodzić do 
szkoły, to zrozumiesz tny 

podstawowe prawa '{YT"zyr<J­
dy: ryba najLepiej czuje się 
w wodzie, ptak - w powie· 
trzu. a uczeń na wagarach! 

I 



WAZNE TELEFONY 

Pogot. MO 07 400•00 
pogi:A. Ratunkowe 
Kom. 1\10 m. Łodzi 
pogot. Energet. 
Straż Pożarna 
Inform. telefoniczna 
I.nfornlaCJa PKS 
Informacja PKP 
Fogot. Oświetlenia 

500-00 
08 

292-22 
234-28 
08 

CU! !Idzie? Kif DY? z różnqch epok 
Ulicznego 

Poruoc drogowa 
PZMot Łódź 

TEATRY 

ci 
265-96 
581-11 W

7 opowieści pt. „Mickie­
wicz na Wschodzie" *) 
opartej ściśle na :óród­
laoh historyczny<lh, Le· 

sŁaiw M. Bartelski zaj ą~ się 
osrtatnim, raczej mało zna­
n>ym, fragmentem życiorysu 
Adama Mickie\Vicza, mianowicie 
jego podróżą na Wschód, do 
Bulgarii i Turcji, przedsięwzię­
tą w związku z toczącą się 
wojną krymską (1854-1855). Wy­
stąpiła wówczas przeciwko ca<r· 
skiej Rosji koalicja złożona z 
Anghi, Francji I Turcji. Emi­
.gracja polska wią7.ała z tymi 
wydarzeniami nad.Zieje uaktual­
nienia spraiwy niepodleglości 
kraju <kogą odlpowiednich 2Ja­
biegów dyplomatycz11(1Tch, po­
,partych ewentuaJ.nym wystąpie­
nie m zbr'Djnym po stironle 
.antycar5•kiej koaJicji. Te wla­
snie cele przyświecaly wy.pra­
.wie Mickie\'\Ticza na Wschód. 
lecz niestety misja Zlllakomite­
go poety i gorącego patrioty 
skończyła się niepowodzeniem, 
a on sarn zma·rl w Stambule 
.na choQerę w cm. 26 listopada 
·181>5 r. 

Przebieg tych ostatnich mie­
sięcy życia Adama Mickiewicza 
;przeds.tawit Bartelski w sposób 
.interesujący, ukazując obok 
,postaci poety szereg innych 
osobistości S{POśród ówczesnej 
emigracji polskiej, a m. in. 
slynneg0; niemał legendarnego 

MichaJ.a CzaykQIW&kiego; który 
;pod imieniem Sadyka-Paszy 
formował wówczas w Turcji 
oddrxia!y „kozaków <Ylx>mań­
skich", skliadające się z ochot­
ników głównie narodowości pol­
skiej. 

w * * * 
śród obfitego dorobku 
pisarskiego Tadeusza Ho­
luja znalazJa się też cie­
kawa powieść o zacięciu 

,,klryminalnym", której pu111k­
roem wyjśeia jest tajemnicze 
zabójs>two skromnego urzędni­
ka pocztowego w jednym z 
większych miast Polski. Treścią 
tej książki, za.ty>tulowa!llej „Je­
den stamtąd,,.**), jest nieba· 
nalnie skonstruowana motywa­
cja 2JbrodID, kitórej h-orzenie 
tkwią we wspólnych przeży­
ciach pewnej grupy Jud'ZJ. pod­
czas tragicznej kampanl wrze­
śniowej ora>Z w odmienności 
;.;yciowych dróg tych ludzi w 
Jatach oklrpacjl. 

* * * 
Z klsiąże'k o dhairaiktene 

wspomnieniowym warto 
_, odnotować na tym miej­

scu publikację pt. „Tu 
mówi „żelazo"•••) Tadeusza Wi 
towiecklego, Jest to rodzaj pa­
miętnika, obejmującego nie­
wiel.ki; lecz pełen diramatycz-

nych wydarzeń; okres od Ml 
<nerpnla do 9 września 1939 r. 
Autoa:, wówczas student ekon<H 
mil 1 uzdolniony dzierunikarz, 
brał udział w walkach z hitle< 
;rowsklm najaru!em jako pod-o 
chorąży w szeregach rezerwa. 
wej arn1U ,.,Prusy'~. 

WsPomlnam tu o książce Wi• 
towiec-klego nie tylko ze w.z.gi~ 
<iu na żywość i sugestywność 
jej formy Jtterack.iej (np. wstrzą 
sający opis odwrotowej p.rze< 
p.rawy przez Wisłę), lecz rćYw~ 
nież dlatego, że te wspomnie< 
.nla dotyczą w znacznej mie­
ne obrony Piotrk<JIWa Tzyb.a 
jednego z miast ziemi lódzkiej; 
w dniach -5 września 1939 r. 
J: tu, jak gdzie indziej nie za"' 
wio<ily męstwo l wytrwałość 
.żołnierza polskiego. 

B.D. 

•) ;,Ludowa Sp. Wyd."• str, 
268, cena 2(l 21 

"*) Wyd. „Iskry"• ~. 244; 
cena 15 zł 

•••) Wydawnictwo l.,ódzk!e„; l!IU:.; 
260, cena 17 zł, 

~--------------------"""' PRACOWNICY POSZUKIWANI 
SOPOT - 2 (><>koje 30 m Dr Jadwiga ANFORO- OBCIĄGACZA do oranżalOSOBA do prowadzen>ia 
>kw„ mała k.ucheruka, Wl·CZ - weneryczne, dy przyjmę natychmiast. domu i opie~i na'CI dziec 

I 

Unikniesz sirat : ballrion,, wpda, g.;iz, pie- s)<ór.ne ł6.:l&--<19, ulica Wł. Qpala i S-ka Wy- ki€11Il potrzebna. Koś-
ce, UJbtka.cja, u piętro - Próchnika 8. 23'08S g twóroia wód Gaze>wyoh, ciuszki 53, m. 4 gooz. 

2 MAGAzyNJERóW z prail<:;tyką w branży me­
talowej - prayj.mie zaraz „CENTROSTAL" Re­
jonowY Oddztał w Łodzi, Dl. Brukowa 2!l eża­
bit?'lliec). Zgłoszetliia prosimy klierować do d'Zia­
łtt kadr pokój 32. 2854/K 

eamiemiię na mie:S2Jkanie Broiw.arna Zl, tel. 439-42. 18-18. 23005 g 

ubezpiecmfqc w PZU : 
ruchomości ~ od kradzieży z wm­
manietm 1 rabunku, ognia. szkód wodocłą­

gowYch Ora2: od!POWledzle.lnośct cywilnej. 

Informacje - zgtoszem:. DMYet 1lelefoni-

czne - 455-10 wew. CO 

~ 

• TO-KARZY i frt!"/lerL>w zatrudni nety.chmliast Fa· 

: bryka ta-ządzeń BGd<>włanyeh w Łodzi, uł. 
I Stczełc:zyka 7 /S. 2846tK 

w Łodzii. Euzebia Kin- D•r SIENKO specjalista 
cel, S-opot, ul. Emilii chO!rób skórn)ll<)h, wene-
P'.Later 3, m. 5.. 22892 ryC'znych il6-HI, Kiliń· 

MiEszK.AiNm trzyiizbo: skiego roiz. 23078 g 
V.fe, sl!u;t~;)'., . ~ellne wy SZKOŁA Wł. Cyru•lskie­
g.ody, sr~1ese1e, .tele- gci, Łódź, Kilińskiego 46, 
foJO., gara-z - zam1en.ię tel. 335-4!2. -Kursy dla po 
na „podolme. . Oferty czątkujących. Taniec 
„:!28'0i , iPlrasa, Pw'i;'kOIW „Dża·j>W". Zapisy codzie.n 

' z-cę &ierownika „_,_,„ zatr··_."""........,, re s·re ..... >m ~-- 96· ~~8oz_g nie. 231121 g „ ... -..--------.--.--„--.---„ ...,, ..... ~ ~ ... ~-~ uu wykształceniem I praktyką, technJika elektryka 3 .~JEb, 0.„ kuchniła, PRAGNIESZ szczęśliwe-
j
_...;_, . •- . . . I pi-.-~ z au.onem, s o . . . 

ze zna vu""""'ą normowania óo dJZ. za .... udni.en1a, n~e, wszystkie wygo- go m.a~enstwa .. Napisz: 
technika eleJctry>ka do sekcji rozliczeń materia- dy, c.o. .zam.ienJ.ę :na 2 „Venus ', Koszalm._ Kc;>· 

iwrekcja Łódzkiego Przedsiębiorstwa Krawiec- łow.Y'Ch technika elekitryka na stainow.iSko in- pokoje, Jruchlnia, wygody lejo<~a 7• Błyskaw>Czrue 
K 

· · ' · · · · . '. pokój oddzie1nie. Tel. pt'2eSlemy 300 ofert ma-

PRZE'l'ARG 

l<o- usmerskiego Przemysłu Terenowego w Ło- s.;pektora blldow, 1nzYD1ter6w lub techników 361•36, godz. 9-il8• tryl!IlO<!bia:lnych. In!ormii:-

Zaalado11Dlenle 
Zarząd Spółdzielni Pracy „Łodzianka" w Łodzi, 

ul. z~• 'ska 116, tel. 565-00 w:z;ywa PT Klientów 
zakla<.<vW usługowych S!P-ni „Łodzianka" oraz 
b. sn>-ni „Jedność" i „PKWN", którzy w la.; 
tach PCJ!Pl"•.ednich I w ro.ku 196.5 zlecili wyko­
nanie odzieży miarowej i dotychczas jej nie 
wykup-ili, aby w termin>ie 14-dniowym od da'ty 
ukazania się nm1eiszego zawiadomienia zgto->i-
1i się po odbiór gotowej odzieży. Odzież nie 
odebrana w wyżej podanym terminie będzie 

sprzedana na koszt i ryzyko zamawiającego. 
dzi, Al. Kościuszki 85 ogłasza ·pr.zeta-rg nieograni elektryków iprojekta'l'.?tów do biiura dokmnenta- ŁOD:l. ·- - _ - --. - '!j~ltl __ zl _znaczkam1. 

czony na wykonanie nfW robót l:>Udowlano-monta cji teoehnJicznej - jprzy}mie zaraz Łódzkie Przed- blok' - pc>koj,_ ku~a, PIES seter irlandzki 
żowych z własnych materiałów: 1. Moder.nizacja siębiorstwo Elekllryf;Lkacji Rolnictwa, QI. Gru- wa1e

1

rtkę ~~~f"~ War~ brązowy zaginął 17 ma2 
Domu Mody ,,Przełom" w Łodzi, W.. Piotrkowska drz.iądzka s. :i.t~/K wie. W:iJaldomość zachOd- Ja. ł'lroszę odprowa'Clzić R O Z P R A W Y D O K T O R S K I E 
23 Termin wyJ.i:ona:nl.a - 4 miesiące.. Bli:llszych da :lllia 2:>-{;4, tel. 57'7-7() Lub za ~ag.rodzen.iem, ul. -------------

·ei· ~..:ał gł ha .... ·"" I A DR O B N E W-a'I\llZalWa 23ll-337. TUWlllila 100• tel. 270-14 Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii 

~~h 
00 

m::.' ~ ;"~ =ą ~~~ ;2~00;;~ O G ł.. O S Z E N POK.OJU subloka-to_r_slo_ie-- lub 229-81. 
23072 

g Uniwersytetu Łódzkiego podaje do wiadomości. 
siębiorsbw.a państwowe, ~dzielcze i prywat!le. L-------------. """~ . „ go ;poszUJku.je młode mat LI'CJ!lUM Medy.c21!'le Pie- że dnia 1 czerwca 1966 r. o god-z. 11 w sali po-

,. SAM~CHvv „F,at &OO żeństwo. Ofer.ty 23059„ Ięgnial"Stwa in.r 2 w Ło-
Oferty z naipisem na kopercie „Przeta11g n.a mo- SPRZEDAŻ MUltJIPła w. bal'dzo do- P:rasa, Piotrkowsk~ !!6.' dzi unieważnrl.a zagubioną siedzeń Sena<tu przy ul. Narutowicza 65 odbę-
dernizację Domu Mody" tll!Meży składać w zala- brym stan1e . - l'li>rze- --- legit. szkollilą Mairiii Hainc, dzie się publiczna dyskusja nad rozprawą dok· 

kowanych kqpertach do dnia 1i1 6 19616 r. w se- DOMEK jed.norodzin!llY dam. .Jain_owstkli., .Rzgow- PlO'.l.'.RfKó:W ~· - 2 1'Tamiotowa 23. 2.1377 · g torską mgr ALICJI SOKOŁOWSKIEJ p.t. „Ba-
nowy z -'~cem o·g·rodzo sl<a 45 (Sklep s~zywczy) poko0e, klucłmia, wygo- . - - d . d k . 

kreta•iac>ie przedsiębiorstwa. otwarcie Ofect na- ny (bli.sro sta~ja kole- ;;sY'litENĘ - 103„ - wyJ<>SO- dy_ bloiki zami<;mlę na ~ZKOŁA Podsta"':'owa. nr ama an rea cJą merkapto- i sulfometylowa~ 
stąi>i w dni!u 14 6 br. o godz. 1() w przed.się- jowa, szkoła las) zamie· wa!llą w PKO sµrzedam.,Podobne lub mmejsze w 71 w. Łodzi .uraewazma nia". Prom<>tor: prof dr Witold Hahn. Recen­
biorstwie, pQJ<ó.j 6. Zleceniodawca zastl'2lega so- nię na sam~chód oso·bo- Odbiór z „Me>t=bytu" ŁodzJ. lub Olkolicy. Ofer za~ubionoe _legft. ~olne zenci: prof. dr Anna Chrząszczewska, pr-0f. dr 
ble ~"bór oferenta oraz odstąpienie od prze- wy lub sprzedam. War- 25 maja In'. Tel. 518-77, ty „23033", PraSa, Piotr- EA.nlżdbietyj ___ ;_ EugemGusza Jan Bartz (z U. im. A, Mickiewicza). 

~" tOść 86 OOO Ofe t 23003" · d 8-18 2305!2 kO<WSka 96 23033 rze ~. zam. an-
targu bez podani.a pr:zyCzYtl. 2993/K · : r Y " go_ >Z:_. • • -- dhiego ltZ. 11329 g * * • 

Pr~2-Piotril<<J1W~a _ 96 _ SAMOCHóD „Citroen" PO!KOJ z Wl!lęką, kuch- - Rada Wydziału Matematyki, Fizyki Chemii 
DOM jed_ narodziJn.ny ~prz. e sprzedam. Nawrot 18, nrn, blOtki, 38 m k.w„ POMOC do dziecka po- . 
dam. Łódź, Łazowslnego garaż, godz. 1/7. 23046 g lI piętro, ul. Ma.ryniar- trze1boo. Głowackie.go 15 Uniwersytetu Łódzkiego podaje do wiadomości, 
10, godz. ns-20. 23()49 --- - --- ska _ zamienię na 2 lub m. 6, tel. 530-29 od go- że dnia 1 czerwoe.a 1966 r. o godz 12 w sali po. 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Bud&Wnfotwa Miej- n<JMEK:."i&;'c! _ narl;aiją· „SKODĘ 1102'' sprzedam. 3 pokoje, ku~hnia, c.o. ·dziny l7. 2..1532 siedzeń Senatu pray ul. Narutowicza 65 odbę-

::,go żenr o! ';~~XO:~ ~:la!~OO:on=a!;~ ~.ię~L =ro~~~z; f~fo~owska 34. 23~~1~f;f:~o4~s'. ~;~i ~1{~1:i~As~e d~ms;;: ~~=kąsięn!~b~~";;F1ys::~~s~:1 ;~~~;'~s~~ 
płaty nagród z funduszu zakładowego m 1965 c. DOIMEK &„pokojowy, UZY,WAN~ motocykl, ra POKiOJU sublokatorskie- trzebna. Tel. 2175..so, Łódz GO p.t. „o reakcji zasad Mannicha z fosfory-

. - do tu ogiród 3000 m k.w. s•„ze- mę 1 częsci WFM - ta. go samodzielrnego lub TUJW_'.'llla __ 67. 23053 „, 
wsrełkie reklamacje z tYtułU ros:zoczien n- dam zgi·erz ~ Maj::; 57 nio sprzedam. zie1iń- perzy starszej pani po- GOSP-OSJJA do dziecka nami • Promotor: porf. dr Witold Hahn. Re.i 
du.szu z.aik.ładowego nalety sJdadać oo. ~dy Za- ~HN\l~ elek.tryezr.,; ski, LipQWla 711, tel. szu kuję .. Oferty „23029", potrzebna. Hipoteczna 31. cenzenci: prof. dr Anna Cbrząszczewska, prof. 
kładowej w rueprzekr~lllym termm1e do 30 ozeską z pieka•rutdikiem, 3}6·83. _______ 23004 g Prasa, P1otl'lkows~~~ zg~~~ _yo _południu. dr Jan Bartz (z Poznania). Roz;prawy doktorskie 

c:zieTWca 191i6 r. 296al/K baga.:imiil!: samochodowy „OPE~-Kadet" spraedam. INŻYNIER samotny ~ znajdują się do wglądu w Bibliotece Głównej 
1 'klki Pirzebieg 25 OOO iklrn Łu ,,.~ · UCZEŃ do zawodu sto-• * • e - spm:edam. Tel. k . 7 · ' - SZ'Ulk'l.llje niekrępująceogo 1 ki ( j k ) UŁ, ul. Narutowicza 108. Wst~ na r~rawy 

zakład !ZOła.cji i Robót PJ'.zemysloWYdl ,,Lamb- 210.J!S. 23000 g życ a '1 • 2.2999 g ;:>olroju_ sui~l~ator51kiego t~bn§. .XÓ1c~~~~ fi wolny. ~-;80/K 
da„ w Łodzi uL S 'erczewskiego ?O zaowiada- A.PA.a.AT totograficzny „ O K A T E 'W środmiescw. . Oferty 

• w:r .,, rlk L:J D ,,23043'', Prasa, P1otrkl0w •"'"''""'"'"""'...,"'""'""~"'"-""'....,'...,...,.•.,....,........,.....,.....,.....,.....,.....,...,...,~~...i 
mia, :be. wszelkie reklamacje związane z WYtPła- A~rz~a ";trug~~~· ska 96. 23043 g ------------~ 
tą nagród z funduszu zakładowego za rok 1965 FOR--- - - - „ • SA.MOTNJ;JM.U, wy,płaca.1- MŁOI>E bezdzietne mał- i Uwaga użytkownicy 
.należy składać oo Rady zakładowej w term!- ;oo." ~m '.r!iec~:iis r.e."Ill\l PanJUkóodinajmę sło żeri.stwo po studiach po-

1 

I 
. -•-~"racza.Lnl' d d , 10 czerwca 11166 r --- - ". -· n<~CWY po j Z telefo- szu:k\lije ;pokoju subloka- po1• azd6w ci•z• arowvchlll 

nie '""""''~ •m " n1a · MEBLE różne piJJnie z;em, w centrum. Oferty tGrsIDiego l!'l>a Tok. Ofe;r. ... a 
. . .,. * • !;Dr.zedam. Miarysin llI, „23067", P.raisa, Piotr- ty „2~", P=a, Piotr- Z kł d p 

PrzeaaięblOrstwo Robót Elektrycznych ,;Elekt'l'O- WałlrneySka 46 od 16. !<owska 96. 23067 g koWSka 96. 23022 g • _,a a y rzemysłu Gumowego 
montaż„ w Łodzi, ul. Rewolucji 1'06 r. nr 21 „-----.---.-----.------.-~ 3-;0KOJB kuchn'a · - 1 
IPOdaje do wiadomości, że doJronllje do dnia 1 mienię na' po>kój, 

1

ku~: =====- w 
~e;1 zabr.ro~S::. nagród z tundllSZU zakłado- \ Nursq :: ~~i~6~ok~ze=~~ii2 i:----- ' . i~N~.- ~,-

u!~a:n':e ;::u!irmi~ła~~ m! :;,K~~ : sarnochodowo-rnotocyklowe ; ~~~~~pr.zpayjr;:21JOę 
1

:~; 1:==-:=== , UM/ li~ 
uwzględniane. ""' • I ' 
-------------------- kat.egoni za.wodowycb i amatorskich (przy- 1 nolw}u sublokatorSkie,go. 1 

U N I E W A 
~ N IE N I..., ~ieszone) organizuje PZM. Sale wykładowe: 1 Gdańska &8 m. 1J2, 11 
LI .1,:1 

1 
w Poznaniu, Zakład w Bolechowie k/Poznania zawiadamia., że: 

Nowotki 7, Piotrkowska Ul3, Ws!p6Lna a I R O ż N E 1
1 SKUiPUJE OPONY o wym. &,25-20 nadające się 

UNlEWAŻNlA się dowód rejeSt;racyjny samo- I Zapewniamy wybór sal wykładowych. I 11 DO BIEZN'lKOWANIA. 
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W sobotę ŁKS gra z Ruchem w Łodzi 4•··~~~~~ \ffiA~~IAOI "U~ dn' Echa n i edzien 
Piłka:r~kia 
Zrzedły miny kibicom ŁKS. z 

dwóch punktów przewagi łódz­
kiej druży.ny nad rów.nie walczą­
cą o byt w lidze opolską Odrą 
zos.tal tylko jeden. Jednak poraż­
ka łodzian n.a Stadionie Sląskim 
w meczu z Górnikiem (Zabrze; 
1:2 (O:O) nie przynosi naszej dru­
żYlll.ie ujmy, Bądź co bądź prze­
graliśmy z aktualnie najlepszą 
krajową drużyną - wielokrot­
oym mistrzem Polski i to na je­
go teren.ie. Meez był ciekawy, 
wyrównany, przegra.na minimal­
na, remis zadowoliłby obie dru­
ży,ny, ale... dwa błędy defensy­
wy i widmo spadku o jeden 
pun,kt bliższe. Zresztą, co by się 
nie p<1wiedziało na usprawiedli­
wienie ŁKS, fakt pozostaje fak­
,tem - nie jest .najlepiej. 

TYmczasem Odra „walczy jak 
lew". Nie mając nic do ~ace­
nia, w drugiej połowie meczu 
z &z:ombierkami przy stanie 3:1 
dla gospodarzy rzuciła na szalę 

wszystkie swoje siłY i zasłuże­

nie zremisowała, co przy poraż· 

ce ŁKS dało jej poważny suk­
ces w postaci „uszczlmJięcia" 

jednego punktu łodzianom. Mecz 
zakończył się wYIIlikiem nie roz­
strzygniętym 3:3 (do przerwY 2:0 
dla Szombierek), 

Najbliższy przeciwnrk LKS, 
Ruch przegrał u siebie ze Sta­
lą 1:2 (O:O). Dziwne. Jeszcze pół­
tora tygod.tria temu chorzowianie 
rozgromili Górnika 5:1, a tu ta­
ka mespodziarn.ka. Jak zgodnie 
stwierdzają komentatorzy me­
czn sobotniego, w zespole Ru-

obrachunki ur~~rv~~M9~~~;tt, 
Podsłuchana rozmowa telefoniczna 

chu daje się zauważyć spadek 
1ormy, co nie przesądza bynaj­
mniej rezultatu najbliższego spot 
kania na stadionie przy Al. U111ii. 
Mecz ten odbędzie się w sobo.tę 
o godz. 17. 

Nadal toczy się bój o tytuł wi­
cemistrza Polski. Dwaj najpo­
ważniejsi kandydaci do tego ty­
tułu Polonia i Zagłębie roz.. 
strzygnęły spotka.nia na swoją 
korzyść. Pierwsi pokonali w 
Bydgoszczy Zawiszę 2:1 (1:1), a 
sosnowiczanie wygrali również 
na wyjeździe ze Sląskiem 3:0 
(0 :O). Wisła podzieliła się punkta­
mi w Krakowie, remisując z 
GKS 1:1 (0:1). Legia dokonała 
formaLności, wygrywając z outsi­
derem tabeli Gwardią 3:1 (2:0). 

Lepiej jechać beż dnia odpoczynku 
( Korespondenc1a własna) 

Wcale nie imponującej po­
stawy Bernard Guyot wywal­
czył IIla terenie Cz~hoslowacji 
w Grad~ Kralove żółtą ko­
szulkę lidera Wyścigu Pokoju 
i nie zdejmuje jej do dzisiaJ. 

Łódzki start mimo nadal nie- Czy wyg.ra on wyścig? 
zadowalającego stylu gry opuś- Wszystk,o za1powia<la. ż,e tak. 
ci! (oby do końca rozgrywelc) Francuz jest wszechstronnym 
strefę zagr<Y~001ą spadkiem. W od k " k 
niedzielę łodziarue zremisowali zaw ni iem, tylko upaue 
z MZKS o:o. Nadal trwa zaci~- może odebrać mu zwycięstwo. 
ta walka w czołówce tabeli. Ob3j Jego kener, Robert OUbron 
kandydaci do tytułu mistrza 
11 ligi wygrali swe spotkania, twierdzi, że jeżeli Bernaird za­
cracovia z victorią 3:1 (O:O), a chowa swą dotychczasową prze 
Pogoń z Motorem 6:2 (4:0). Nic- wagę do wyścigu indywidual­
spodzia.nką jest tutaj porażka nego na czas na ostatnim e­
Unii z p()(m)ańskim Lechem 1:4 tapie do Berlina - mało jest 
(0:3). szans, aby g-0 ktoś pokonał. 

Najciekawsze spotkanie na trze Trener mówi: ,,Bernaa:d J·est 
cim froncie rozegrane zostało w 

czył on - aby wyści.g biegł bez 
za trzy.mania". 

Bernaird Guyot był bardzo 
zdziwiony, kiedy w jego po­
koju hotelowym zadźwięczał 
telefon i zasygnalizowano mu 
Paryż. Przy telefonie zebrała 
się niemal cala jego rodzina: 
ojciec, brat Claude, aktualny 
mistrz Francji i 14-letni Serge, 
mislrz Francji juniorów z ro­
ku ubiegłego. oto w skrócie 

sc1. Tak znakomitego kolarza 
dawno już nie widzieliśmy na 
trasach tej wielkiej imprezy. 
Gdyby tylko nie miał upadku„. 

ZYGMUNT WEISS 

Dzi!i 

przedostatni etap 
Schwerin-Poczdam 

!miś na trasie Schwerin­
Poczdam roo:egrany z>OStanie 
przed<>Staitni etaip XIX Wyś­
oigu Pokoju. 

Jest to na.jdłuźszy etap z 
dotychczas roo:egranych. Li­
czy aż 246 km. 

Do za,Joońc-zenia. wyścigu 
poo:osta.nie we śr-0dę osta.tni 
etap. Kolarze startować bę­
dą ze Strausbergu indywi­
dua.lnie na czas. Dystans wy­
nosi - 44 km. 

• M. Turała wygrał wyścig 
kolarski ,,.SizLalkiem P.rąmleni­
stych". Nast~ne miejsca zajęli.: 
B. Engler, A. Bek i A. Leper. 

• zapaśnicy Budowlanych po 
zwycięstwie O+dniesionym w me­
czu z L~ ottarzew 5,711-3,5 
pkt. wysunę1i się na pierwsze 
mlejsce w tabeli ligowej. Zwy­
cięstwa odnieśli następujący za· 
wodnicy: Kemski, Wasiak, Wy• 
piorco:yk, Solecki i Piekiel'<Ski. 

• EdmUil:ld Piątkawsk+i dał mać 
<J sobie. w mist.rzostwach warsza 
wy zwyciężył w dysku - 59 m. 
Kirszenstein .prze.biegła 200 m w 
czasie - 24,4. 

• Ciężarowiec S.ląSka Gołąb 
ustanowił w wadze lekkiej w WY, 
ciska'lliU rekord świata - 168,5. 

• Wy§.ci,g kolarski w ob~ 
dz1e · zamik+niętym wygrał S<:ibio­
·rek przed Jańcem, Kowalskim i 
Krajewskim. 

• Mistrza.ma PoJ.ski W Q,c:lksiłl 
zostali: A. Olech, An.dlrus:zkie 
wic12:, Gu+tmain, Dąsal, Rybski, 
Rudkowski, G<nesiak, Kuczmierz, 
Dragan, Trela. Jedyny łodzianin. 
B. Misialk zdobył tytuł wicemJ,. 
strza Polski. 

• w finale kontYJ)enlowYch 
mistrzostw świata w żużlu star­
tować będzie 9 naszych zawod­
ników: Wor;)l'na, Rose, Pociejkow 
ski, Tkocz, Migoś, Pogorzelski, 
Maj, Wyględa i Waloszek. Kolej­
ny sta.rt nastąpi 25 c:rerw.ca w 
Siany (CSRS). 

Radomsku, gdzie miejscowi czar- dzisiaj tak mocny i świeży, 
ni po ładnej grze pokonali za. j.ak przed smartem w Pr32dze. 
służenie PTC 2:0 (l:O). oto pozo- Tak czy inaczej osoba Be-r­
stale ~yniki 111 ligi: ŁKS II - n~·da Guyot wzbudza najwięk­
Wlókw=z Pab. 1:5 (0:3), Con- sze zainteresowanie wśród u­
cordia - Orz<:ł 1:0 (O:O), Czarni czestników bieżącego wyścigu . 
:i~:°' ŁÓdf0~J~~!:'~;f ~~~~), ~~~ I . jeszcze jedln.o: R. ~ubron 
- Widzew 1:2 (0:2) start 11 -,me był zadowolony z drua od­
ChKS 1:1 (l:O). poczynku w Szczecinie. „Bylo­

Dobre wyniki lekkoatletów łódzkich 
M. s. by tysiąc razy lepiej - oświad-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Bernard GllYOt I w mistr'1lostwach lekkoatle+tycz 
. nych Łodzi uzyskano szere.g do­
' brych wyników, które. świadczą 

(Start) - 4,00, 2) Karp (ŁKS) -
3.90, 3) Sła+beń (Społem) - 3.70 

Ullłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllln treść wypowiedzi tych, którzy o po.stępie tej dyscyplmy s.portu 
pchnięcie kulą: 1) Biskupski 

(Włókniarz Pabia.nice) - 14.90, 2) 
Bujnowicz (AZS) 13.44, 3) Tow;>ik 
(ŁKS) - 13.44 • 

I. Radio l t 1 f 1. p · w naszym ok.ręgu. 

t • • e e onowa i z aryza. Oto WYIIliki konkurencji fina-CZ CZ U/ I. Z 1. d: - Mama nie mogła się zwol- łowych: 
, nić z pracy - mówn Guyot-se- skok w dal kobiet: l) Frątczak 

pchnięcie kulą kobiet: 1) Cia.ra 
(Sta·rt) - l3.36, 2) Sawicka <S!Po· 
Iem) - 12.94, 3) Popa (ŁKS) -
12.02 

;ft''.l'ORE'K, 24 MAJLA 

PROGRAM I 

zyka. 23.15 Kwadrans piosenek. 
23.30 Muz. taneczna. 24.00 Wiad. 
0,05 Pirog1ram nocny. 

(Ł) Magazy+n dla wsi. 18.50 un.i- nior - ale gorąco cię całuje. (Widzew) - 5.38, 2) Wojciechow­
wersytet radiowy. 19.00 wiad. Otrzymaliśmy dzisiaj twoje li-

1 
ska (ŁKS) - 5.14, 3) Grzebieni+ak 

!9.05 Muz. i aktualności. IS.3'0 Ka S'ty. Musisz utrzymać pierwsze (ŁKS) - 5.07 
lejdoskop kulturaliny. w.oo Reci· miejsce! 200 m: 1) Hatafa (MKS Sród­
ta.i fortepianowy Tu.riinieg·o. 20.30 - Brawo Bernard' - usłyszał mieście) - 24,9, 2) Herzek (AZS) 
v dyskusja „Jacy jesteśmy". w słuchawce głos ·swego bra- - 26,0, 3) B~growski (ŁKS) - 27.1 
21.00 z kraju i ze świata. :n .2'1 ta, Claude. _ Nie startuję, bo rz~t .dyskiem:. 1) Post G

6
a.jda 

Kroni+ka sportowa. 2!.4Q (Ł) Gra po kontuzji zabronił mi lekarz. (Wl~kmarz Pab1amce) -: 40,7 , .2) 
crk. ŁRPR. 22.20 AU1:l. światoipo- N'e wezmę udziału w Route sa+w1cka (Społem) - 39,02., 3) C..a 

bieg na 400 m kobiet: 1) Doml· 
niaJ<ów:na (ŁKS) - 57.9, 2) Czer­
niawska (AZS) - 61,8, 3) Gamys 
(Pilica Tomaszów) - 63,0 

PROGRAM n 8.00 D2li.el1lillilk. 8.·15 w różnych 
rytmach. 8.45 „Książl<i o życiu, 
Ziemi i kosmosie". 9.00 Aud. pt. 
„Spotka!Il:ie w wąwozie". 9.30 
Muzy.ka ludowa. 9.40 Dla przed­
szkoli sluch. pt. „W przedszko­
lu". 10.00 „Dokąd płY1I1ą rzeki" 
fragm. 10.20 RY·1lm i piosenika. 
11.00 (Ł) Konc. Qrk. Łódzkiej 
Mandolinistów. 11.25 wł. zeleński 
- fragm. z opery „Janek". 111.49 
„RoOOice a dzie<:ko". 12.06 Wdad. 
12.10 „Na SWOj·Ską nutę". 12.25 
:aolniczy kwadra!ll.S. 12.40 .,W4.ę­
cej, lepiej, taniej". 13.00 Aud. 

8.30 Wiad0mości. 8.35 Przegląd 
czase>p·iism. 8.45 „O problemach 
ZBoWiD". 9.00 Muz. rozrywk.owa. 
9..40 z życia zwią2lku Radzieckie­
go. 10.00 Woad. 10.05 Kon„ert po­
pulair+ny. 10.50 „Pi6ooem 1 
pędzlem" - fragm. 11.LO „W 
obiektywie nauki". 11.20 Poradnia 
rodzin.na. JJl.25 Wiosenne melodie. 
1.2.06 z kraju i ze świata. 12.~~ 
W pog+odJnym nastroju. 12.50 
Felieton pt. „Plemienne· zawiścilio 
i zara:oa". !:l.00 Transmisja z tra­
sy XIV etapu WP. 13.05 (ł,) Ko­
m'l.l;n.ikaty. 13.15 (Ł) Mozaika 'mu: 
zycz+na. 13.45 (Ł) Reportaż literac­
ki. 14.00 Transmisja z trasy XIV 
eta<Pu WP. 1+4.05 Spie<wa chór ka­
mera1ny. 14.30 „Zielone sy.glll.aly". 
14.45 „Blękiłm.a sztafeta". 15.00 
Transmisja z trasy XIV etapu 
WP. 15.()5 „,Czyta.my Ruch Muzycz­
ny". 15.30 Dl+a dzieci - fragm. 
paw. pt. „Kapitan Torma;n.do". 
~6.00 Transmisja z trasy xrv eta­
pu WiP. 16.05 Wiad. HUO Publi­
cystyJ<a międzynarodowa. 16.20 
Transmisja z zakończenia XLV 
etapu WP w Potsclam. 17.02 (ŁJ 
Aktualmości łódzkie. 17.14 (Ł) „z 
żyda LZS" 17.17 (Ł) Aud. dla 
dzieci. 17.32 (Ł) z. Wiehler -
frag.ro. suity „Od Karpat do Bał 
tyiku". 18.00 (Ł) Nowe nagrania 
ork. M&J.+do!iJnistów LRPR. 18.20 

glądowa. 22.35 Międzyna•rodowa 1 ~· . ra (Start) - 34,78 
Try.bUllla Kompozytorów - Pa- de France", ale rezerwuię s1ly skok o tyczce: 1) Ga1Worski 
ryż 1965. 22.59 Muzyika taneczna. do „Tour de France de l'Ave-

100 m: 1) Wagner (MKS Sród­
mieście) - 10,4, 2) Cieciura (iRa­
do.mskp) - 10,6, 3) .Janiak ~S) 
- 10.9 

100 m kobiet: 1) Styra.nka (AZS) 
- 12.<l, 2) Smiechura (MKS Pole 

,.Wiercipięty". 13.20 MiuzyJrn 
- "dta · wszystkich, 14.00 ,,Pan 

Kostika" opow. 14.15 „5iP0rtow­
cy wiejscy na start". 14.30 :;>; 
„strad i scen operowy<:h. 15.00 
Wiad. 15.05 Słuch. pt. „Samocho­
dem be.z pal.tiwa". 15.25 W•iązan­
ka melodii. 15.35 Gra zespół Wło­
rlztmd€'1'Za B<ieżana. 16.00 „P<>oo­
łudnie z mlodośe>ią". 17.55 Wdad. 
18.tlO ·Konoort dnia. 18.45 Kurs j<:-
7yka ang. 19.00 „Praktyczna pa­
ni". 19.10 Przegląd wydarzeń ek" 
nomicz:nych. 19.30 Gra Zespól 
Studio M2. 20.00 D<Zierunik. 20.25 
Wiad. sportowe. 20.30 · „Pól godzi­
ny z tobą". 21.0Q „Pobożna 
Maria" - słuch. 22.00 Mozart i 
Swi!ngle Siingers. 22.ł5 Felieton li­
teracki. 22 . .25 Muz. rozrywkowa. 
23.00 Drugie wydanie dziennilka. 
23.10 Wiad. sportmve. .23.112 Mu„ 

23.50 Wiadomości. nir". 
I wreszcie SeI:"ge: 

TELEWIZJA - Jak się masz „THi"! 
. .„ . ta - Wyobraź sobie, że nie wy-

10.00 „czas miłości . - film . • <'ralem qstat{)iego wyścigu. Za-bl•lfil°.ny,, t>rO<J• ·..,.umun. 1 1-tl!łozna+n~ "-' · · , · · .' . · · . : m..w Przerwa. 15.oo Kurs Przy- Jąlem p.,1ąte m1eis:e w sprincie 
gotmvawąy. Fizy,ka . ~G<ia(isk) .. na.„ p1ęcm , startuiących. . 
16.3-0 xrx wyści"6 'PóftbJli . . ft.10 , '''Bern,atd Guyot '"'ma, 'wielką 
„Tramp" - magazyn turystycz- szansę zapisać swe nazwisko 
no-krajoznawczy (W). 17„30. Dzi'."n- na liście triumfatorów Wyścigu 
mk S'!"l· 17.35 Dla dZ1ec1 Kino Pokoju. A jeśli zwycięży, za­
„Ptys (W). 18.00 „Spotkarue z s.tuży na to w całej rozciągło­
przyrodą" - program filmowy 

Balony Małego 
sie) - 12.2, 3) KU1kwa (ŁKS) 
112,3 

400 m: 1) Warulik (Widzew) -
49,5, 2) Siwiński (AZS) - 50,1, 3) 
Kamiński (Start) - 50,2 

W • • p k • rzut oszczepem.: 1) Lechowi.cz 

YSPJOU O OJU (Wlóknia.rz ,Pabianice) 63.84, Y Ił , . . '· , 2) Gło()wacki (AZS) - 63,64, 3) 
' Ma.jchrzak (Start) - 6<l.SO 

• t.5<lo m z przeszkodami: 1) Cia Z proporcami ra (Start) - 4.13,4. 2) Rębacz (Wi 
dzew) - 4.l'!l,6, 3) Masz.orek (ŁKS) 

RTS Widzew -s:b!~:ta 4X100 m mężczyzn: l) 
\W). 18.25 „Bryza" - magazyn 
morski" (Gdańsk). 18.50 „9 mi- wwlądowaly 
nut" - teletUtmiej (W). 19.20 Do- .J 
branoc (W), 19.30 Dziennilk TV 
(W). 20.00 Wia.dómości dnia (Ł) . 
~&.15 „Czas miłości" - film fub. 
prod. rumuńskiej od lat 16 (Po­
z.nań). 21.4() I Wszechnica TV -
„Po>lska myśl poUtyczna w do­
bie Odrodzenia" (Kraków). 22.10 
Dziennik TV (W). 22.25 Politech­
nika TV - Kurs Przyigotowaw­
czy. Fizyka (.po,wt. Gdańsk). 
:l2.55 18 lekcja języ.ka iramc. (IPo­
ZJDań). 

AZS - 43,7, 2) MK.S $ródlmtieście 

Pod Krakowem - 43,8, 3) Społem - 44,0 
200 m: wa.gner (MiKS Sródmieś 

cie) - 21.7 
wczoraj otrzymaliśmy od 

·reprezesa RTS „Widz.ew" p. 
rzego służe•wskiego eiekawą 
formację. 

Przed rozpocx.ęciem III etapu 
Małego Wyscigtl Pokoju o la!ł· 
Towe wieńce „Dziennika Łódzkie­
go" (etap organizowany był 
przez Widzew) WYPUSZC7)()ne ZI'• 
stały .napelini001e wodorem balo­
ny z proporcami tego klubu. 

Wczoraj sekre<tariat „Widzewa" 
otrzymał korespondencjQ z Kra­
kowa. 

Pan Marek Bierzanowski za­
wiadamia, że w miejscowości 
Rojsko, opodal Krakowa znala:r.ł 
balon Małego Wyścigu Pokoju z 
proporcem Widzewa. 
~lazcy wysłany :r.ostanie pa• 

miątkowy album jubileu.seow:v 
Widzewa. 

skok w dal: 1) Oliński (AZS) -
7.36, 2) Ludwiczak (Start) - 7.27, 

oszczeop kobiet: Krawcewicz 
(ŁKS) - 47,88 

110 m prł.: Jóźwi.k (AZS) - 15.0. 
W punktacji klubowej: 1) AZS 

- 354 p·kt., 2) ŁKS - 351 pkt., 
3) Sfart - 228 pkt., 4) Widzew -
2111 pkt., 5) Społem - 176 pkt. 
Dziś o godz. 17 dokończenie 

mistrzostw. 
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- Przyjeż.dżaj natychmiast! Jeśli chceszj' 
przyślę po ciebie wóz. 

- Nie, nie tl'".leba. Zl~ię taksówikę. B.ędrzie 
;prędzej. 

W taksówce Wroński J:az jeszcze przeczyta! 
niesamOWli.ty pamiętnik mordercy. Było to coś 
tak nieprawdopodobnego, że W!!Jroot trudno 
był-0 uwi&zyć. Gdyby nie śmierć Gero.era, 
można by ;przypuszczać, że opowieść o zbrod­
niach wylęgła sti.El w głowie jakiegoś g+rafo­
mana. 
Wroński tak byl pogrążany w rozmyśla­

liliach, że nie zauważył nawet, kiedy przyje­
chal do komendy. Przepustka już była goto­
wa. Nie 1lracąc czasu pobiegł na górę. 

DoWillar czekał na niego niecierphw:ie, 
- Co ty mi za rewelacje opowiadasz? -

spytał. 
- Masz, czytaj I 
D-Ow.nar wziął do ręki zn:iszc:rony brułion 

i obejrzał go uważnie. 
- Nabierasz l'll!nie na jakiś k.awru:? 
- Coś ty zwfiliowal! - kmY'knął Wroński. 

- Ak'Ulrat w głowie mi teraz kawały. Mój 
kolega redakcyjny pojechał na reyO+Ttaż do 
Augustowa i w..ałazl to na szafie w hotelu. 
No, czytaj. 

Dawnax zaoząl czytać. W miarę jak prze­
wraca! bnid.ne k<ł['tk.i, twMZ mu powaimiała. 
Kiedy skończył, gwizdnął przez zęby i spoj· 
mal na Wrońskiego. 

- A wiesz, że to fanta.sityaz.na historia. 
- I mnie się ta:k wydaje. 
- I powiadasz, że twój .kumpel znalazł to 

w hotelu w Augus.tQ+wie? 
- Tak. 
- Facet, który to pisal, musda.l być chyba 

waa:iatem. 
- Chyba tak. 
- Pamiętrnlk wygląda n.a wytwoc chorobli-

wej imaginacji. Tylko ta zapowiedź zamor­
dowania Gem.era.„ 

- Wl:aśnie. 
- Zaczekaj tu na mnie chwilę. 
Downar ws<tal1 <;:hwycił zeszyt i wybiegł 

z pokoju. Wronsk1 czekał pałąc paipierosa. 
Upłynęło piętnaście m.i;nut, pól godziny, trzy 
kwadranse, a Downar ni..e wracał. Wroński 
zaczął się już niecierpliwić. „Gdzie on się 
poclrzial, u diabła?" 

Wreszcie po godzi.nie trzasnęły dnwi. 
- Myślałem już, że o mnie za.pomniałeś 

i wyj~hałeś na miasto. 
DoWIIlair był tak zaaferowany, że nie ZIW!l'ócil 

uwagi na słowa przyjaciela. 
- Słuchaj, Stachu.„ Wyobraź sobie, że 

wszystkie opisane w tym ze6'zyai.e moroer­
s·twa są autentJ'cmie. Zgadzają sil) da+ty, naz­
wial\:a, vvsrzyst:ko. 

- To :zm.ac.zy, że te morderstwa nie zostały 
wyikryte - powiedział Wroński. 

- Otóż to. Nie zostały wykryte. W każdym 
z tych wypadków śled.ztJwo utknęło na mar­
twym pUtnkcie. No wiesz, nie wszystkie zbxod­
lllie są wytkg:ywalne.„ 

- Oczywiście. A więc z tego wyllli!ka, że 
spxaweą wszys:tlkich tych morder&tw jest jed· 

nak jeden czlowiek, który napisał ten pa­
miętnik? 

Dawna+r nerwowo przeszedł się po pokoju. 
- Na to wygląda, chociaż trudno w to 

uwierzyć. 
- I ten zbrodniarz w da:l.szym ciągu bę­

dzie mordował l:udzi.„ 
- Może jednak uda się nam go wytropić. 

Teraz już mamy przynajmniej ja+k.ie takie za­
czepienie. 

- To musoi być patologiczny typ. 
- Niewątpliwie. Tacy najgorsi. Wsze1kieg-0 

rodzaju zboczeńcy odznaczają się zazwyczaj 
niesłychaną przebiegłością. 

- Tak. Nieraz o tym słyszałem. Poza tym 
roZ'llI!lowanie i postępowa.nie wariata jest dla 
n=malneigo człowieka tak zaskakujące, że 
przeważnie wszys.tkie toorie i systemy bioirą 
w łeb. 

- Nie odnioołem W1rażenia, że pamiętnik 
pisał umysłowo choiry. 

- Czy sądzisz, że to rzeczywiście ten ~cet 
zamordowal Geirne<I"a? 

_ No· cóż... Pewności mieć oczywiście nie 
można, ale wszystko pasuje, daty się zga­
dzają. M+ial oczywiście do.syć czasl\l na to, 
żeby z Augustowa przyjechać do Warszawy. 
Zastanawia mnie, że ma pistolet. Przecież 
Gemer został ~aslr.lelony. Noszenie pisłoletu 
jest rzeczą bax+dzo ryzykowną. 

- Prawdo+podobnie pozbył się go n.a.tych­
miast po dolronaniu mmderstwa. W każdym 
raz.ie nie łudź się, że kiedykolwiek w życiu 
zobaczysz ten pistolet. 

- Co do tego jestem zupclnie spolrojny. 
W+roński W1Sitał. 

- Sbuchaj, Stefan, ja jillŻ muszę lecieć. Je­
'żeli masz jai=e c00 do mnie, to się Slbresz· 
czaj. 

Dow:na:r otiwO'l"Zył o~. W pokoju było 
szaro od dymu. 

- Na razie nic chyba jl\lż od ciebie nie chcę. 
W razi.e czego za+dizwonię. Dziękuję ci za ten 
fantastyic:ziny pamiętnik. 

- To nie mnie, Andrzejowi Rowickiemu pl'F 
dzdękuj. 

- Będę chcial z nim zamienić kilka słów 
przy okazji. 

- Nic łatwiej·szeg-0. 
Uścisnęli sobie dłonie. Kiedy Wroński był 

już w drzwiach, Downar powiedział: 
- Aha, s·łuchaj, czy nie wiesz, kto ro jest 

Weron+i!ka Korzybska? Takie jakieś znane naz· 
wisko, ałe zupełnie nie mogę sobie przypom· 
nieć ..• 

- No jak to„. PI"Zecież to jedna z bar­
dziej zna.nych pioo€1Iltkarek. Spiewa w radio1 
a teraz występ.uje, zdaje się, w jakiejś rewii. 

- Prawda! Nieraz syls+zalem ją w radio 
i w teleWizji. Nie mam pojęcia, co mi Sill 
stało. Jakieś zamroczenie. Może sdderoza? 

- To nie jest wyikluczone. W twoim wiekU„; 
- No, no, nie próbuj robić ze mnie zt'a-

molalego staruszka. Poczekaj z tym jeszcze 
kilka lat. Powiedz mi., czy znasz tę śp:ie­
wae?Jkę? 

- Nie, i llllllszę ci się przyznać, że nigdy 
jej nie widzi.alem. Znam tylko jej głos. 

- Co powiedziałbyś na to, gdybyśmy s'l.ę 
tak wybrali dzisiaj wieczorem na rewii)? 
Mam ogromną ochotę obejrzeć sobie tę giaz­
deczkę. 

Wrońsk+i Mobil 2l&iwioną mii!lę. 

- Cóż to, jesteś w trakcie poszuk:iwainia ja­
kiejś nowej przygody? 

(:15) (Dailszy ciąg nastąpi) 
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